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', Rok 1818, JMiksląc PAZDZIERNIK: 


P mngryrk Wasszawskr wychodzi w piers 
wszym dniu każdego miesiąca. Ñażdy nus 
mer składasię zsześciu przynaymnićy arkus 
szy. Cztery numera składaią tom iedens = 
, do którego osobny iest tytuł ireiestr rzeczy. 
Prenumerata w Warszawie. w księgarni 
Zawadzkiego i Węckiego uprzywileiowa+ 
nych Dworu Królestwa Polskiego Druka:* 
rzy i Księgarzy, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście, Niro 415. wynosi półrocznie 
bez poczty, Zk 22; na rok cały Zło. 40. | 
,. „Dostać nadto można tego Pamiętnika w 
“Krakowie u Józefa Mateckiego i u Ambroże« 
i go Grabowskiego, wPoznaniu ud Pana Kutza 
| nera, w Kaliszu uGabryela Karpińskiego» 


w Wilnie u Józefa Zawadzkiego, księga- ' 
(rzy, iako tóż na Pocztamtach w Królestwie 
*Polskiem za cenę nieco wyższą, która íe- 

dnak 54 zło. rocznie przechodzić nie może: 
W państwie Rossyyskićm na Pocztamtach 
Litewskich za 55. zł. 10. gr. rocznie. 

| Listy do kantoru Pamiętnika lub do Res 
geo franco przesyłane być maią, - 
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Pamiętnik. Warszawski zawierać ma 
wszelkie pisma, które czytelników polskich 
interesować, azatćm oświecić lub przy- 
zwoicie rozerwać mogą» Mieścić się przeto 
będą wszelkie rozprawy, nie tylko orygi- 
palnie w polskim ięzyku napisane, ale i z 
obcych ięzyków tłómaczone; wyimki z 
dzieł obcych powszechny maiący interes ; 
wiadomość o odkryciach i wynalazkach 
wszelkiego rodzaju, tudzież o celnieyszych 
towarzystwach uczonych, ich usiłowa” 
piach i postępach, iako též‘ o instytutach 
znakomitszych; poezye bądź oryginalne, 
bądź z obcych przekładane wzorów ; „re 
cenzye czyli rozbiór dzieł polskich lub o; 
Polszcze mówiących; nakoniec rzęczy roze 
„inaite. Wszelkie pisma do umieszczenia) 
w Pamiętniku stosowne, nawet uwagi nad) 
rzeczami w Pamiętniku. drukawanemi, na- 
pisane wtonie przyzwoitym, a przesłane: 
do redakcyi pod adresem księgarni Zayi 
wadzkiego i Węckiego w Warszawie, 4, 
należną przyięte będą wdzięcznością: 


PAMIĘTNIK WARSZAWSKI 


ROK 1818. 


PAZDZIERNIK: 


* 


Czwarty wypis z rękopisma 
X. Stan. G'ORSKIEGO. 


Seym w Piotrkowie w roku 1588. na swig- 
| to SS. Trzech Króli. 
Ziebzawszy krótko iak się ten seym po- 
wiódł, co na nim ustanowiono, i iaki stan był 
królestwa wtym roku: dla lepszego wyrozu= 
mienia musiemy nieco zasiągnąć dzieiów roku 
przeszłego. Pamiętno iako na przeszłorocznym 
seymie Krakowskim; a potym. w woysku i w 
obozie pode Lwowem (gdzie wszyscy szlachta 
z królestwa zjechali się), ciężkie i uszczypliwe 
skargi, sprzeczki, nienawiści i chałasy prze- 
ciwko. królowi, senatowi i senatorom powstaę 


2818. Październik, T; XII, 9 
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ły... że gdyby byl Bóg litościwy, . miłosier- 
dziem swoićm, wiszącego niebezpieczeństwa nie 
odwrócił,  rozsiekanoby wszystkich senatorów» 
i królowi posłuszeństwo. wypowiedziano ...... 
Z niewygasłą więc ieszcze zawiścią, i z rozią- 
tzontmi umysłami, zjechały się obiedwie 
strony na'seym do Piotrkowa, gdzie rozmaite 
rozpoczęli walki i zapasy. Król z'senatorami 
sironnikami swemi „przezwyciężyć usiłował, 
trzymaiący zaś z szlachtą (1 ) senatorowie, pod- 
budzali skrycie do buntów i rozruchów, po- 
słów stanu rycerskiego, prócz tego dosyć nie- 
spokoyny ch i popularnych. ( 


(1) Autor rękofismu , iako i Orzechowski, używaią 
na przemian. wyrazu Plebs miasto Nobilitas 
albo Status E questris; w mowach oryginal-- 
nych Polskich (o ktorych się w przeszłym wypisię 

NA wspomniało) jako i w Uómaczonych Przez Wiyú- 
; skiego ę podobnież, na przemian za iedno brane 
„wyrazy Pospólstwo, Szlachta lub Stan 

` Rycerski, W ninieyszych wypisach wyrazu 
"Pos pól stwo unika się, iako obszernieysze w 
naszym wieku maiącego znaczenie, Pierwszy wy- 

dawca nawet. kroniki Orzeclowskicgo (w Dobro- 

‘milu r. 1612.) uchwałę stanu Szlacheckiego na- 

zywa Nobilitatisscitum, zamiast napisu 


Plebisscitnm, iakowe ma w rękopiśmie. 
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si "Na piepwsżóm zaraz (18 Stycznia); posie- 
dzeniu , powstał, nagle spór pomiędzy samemiż 
posłami; albowiem na seymikach przedseymo- 
wych, senatorowie nieprzychylbi, stanowi rya 
cerskiemu, z namowy krolowey,.i z zezwołe= 
niem króla; obrali osobno swoich posłów, po 
części z lenników i służących swoich, poczę- 
ści Z przyjaciół ślepysk wykonaweów ich na- 
miętności; a stan rycerski, słarożytnyin oby- 
czaiem, obrał także swoich posłów z pomię- 
dzy siebie: nadzwyczaąynym więc sposabem. 
zebrał się podwóyny skład posłów, wzaiemną 
nienawiścią i uiezgodą pałaiący. 

Gdy takowy gmin niesfornych posłów, 
na mieysce i posiedzenie publicznych obrad. 
zgromadził się, posłowie rycerskiego stanu, 
nie chcieli łączyć się i wspólnie naradzać z 
posłami senatorskiemi, znayduiąc to rzeczą 
nadzwyczayną, (2) podeyrzaną ; a nawet i nie- 
potrzebną; senatorowie albowiem sami obeenie 
na seymie znaydowali się; posłowie zaś peł- 
nomocnikami stanu rycerskiego byli, który 
pospołu wszystek zjechać nie mógł © ) 
vu. 


TOR 
tat 


(2) Lubo podobny przypadek przytoczoùy inż wno- 
cie 2g. do pierwszego wypisu :w Pamiętniku # 


miesiąca Lipca r. b. na karcie 545. 


g” 
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"Widząc król dosyć długo *spór 'trwaią- 
cy, i strony nie chcące sobie ustąpić, nakazał 
wyrokiem swoim, ażeby'oboićy strony 'posło= 
wie wspólnie radzili. | Posłowie Poznańscy, 
Kaliscy, Łęczyccy, Krakowscy, i Sandomir- 
sey (3) nieposłuszni ' temu wyrokowi, z gnieś 
wem odiechali do domów, i z surowem po- 
slom senatorskim ‘zagrożeniem ,* ażeby się: nie 
ważyli na tym seymie nic stanowić: pod u* 
tratą głów swoich, na którą za powrotem do 
domów, mieli być od: całego stanu szlachęc> 
-kiego skazani. i d 
` Sirwożeni takowém zagrożeniem: posłowie 
senatorscy, długo hamyślali się co czynić mie- 
li; z tym większą niepewnością, że samychże 
senatorów, niezgodnych pomiędzy sobą, zwa+ 
śnionych, ao Rzylitey wątpliwie i burzliwie 
radzących widzieli; albowiem przychylni szla= 
chcie senatorowie, wszystko co mówiono w - 
senacie” posłom donosili, przez co w rzeczach 
i sprawach wszelkich *takie robiło się: zamięa 


i y ; ; ran 


abah et 
(3) ES ACAIN I. R. P. ad Terras Posna- 
nici sem, Sandomiriensem, Lancicensem , Bresten- 
sem, Plocensem missa ex Conycntù Generali Pe- 
tricoviensi anno 1538. w tóy okoliczności wy- 
prawione to poselstwo' królewskie PME? się 
w rękopiśmie. 
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szanie, že co iednego dnia w senacie uchwa- 
lono, wnocy naslępuiącćy wyiawione, naza< 
iutrz zniweczone zostało. Król iednak kroku | 
' nie chciał ustąpić uporowi posłów szjache- 
ckich. 

Do tey urazy posłów szlacheckich przy-. 
były nowe rozdrażnienia następuiące (4). 
Z pobudzenia kró ólowćy, Marcinowi Zborow= 
skiemu Cześnikowi koronnemu, który był o- 
raz posłem ziemi Krakowskićy od szlachty, 
odebrano urząd, od stołu i od usług, królew- 
„skich oddalono, pod pozorem, że pode Lwo~ 
wem spiski szlacheckie podbudzał, i wiele ga- 
dał bez uszanowania z obrazą króla, królowéy 
i senatu. =— Jan Taszycki sędzia ziemski 
Krakowski, Płaza, Dębiński, Morski, Ko- 
ścień, pozwani na sądy seymowe (5), za pod- 
budzanie buntu w obozie. = Pozwano tak- 
Że na sądy seymowe Mikołaja Russocklego ka- 
sztelana Biechowskiego a starostę Rawskiego, 
z wspólnikami i pomocnikami o mężobóystwo i 


nom 

(A Będzie o tém mówił obszernie w annexach pod 
literami A. B. C. 

(5) Obawiano się tego, i zapobiegał Piotr Zborowski 

« Kasztelan Małogoski na seyiniku w Opatowie; o 
czćm (Articali a Nobilitate in Conventu Opato- 
viens! conscripti et ad conventum Generalem nun< 


tiis eorum dati) w rękopiśmię, 
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zabicie Tomasza Tubrańskiego Kasztel. Brzeskieś 
go (6). Tych surowe kary czekały, albowiem za 
naleganiem Jana Tarnowskiego Kasztel. Krak. 
(który Lubrańskiemu bardzo sprzyiał), nowóm 
prawem cesarskićm (7) sądzeni być mieli, ile 
że senatora i posła królewskiego w publicznóm 
uizędowacia na seymiki Wielkopolskie iadą- 
cego, na dobrowolnćy drodze napaść i zabić 
ważyli się; a czójm powie się potym obnzćih 
nićy, É ; 
Obruszyła ta niesłychana surowość, nie 
tylko posłów szlacheckich , ale i wielu senato- 
torów, czeladź nawet i sług (8) możnowładz- 
ców, wszystkę szlachtę podczas seyinu znay- 
duiąca się, i owych co dla spraw swoich ną 
sądy zjechali: wszyscy ua króla narzekali. 


(6) Oskarżycielem był ym Kretkowski Kaseielóa 
Brzeski. Przypisek w rękapiśmie , s 

(7) Constitutio Carolina Criminąlis świe- 
żo wr. 1533. postanowiona, Artykuł CXXXVII. 
o zabóycach; gdyź prawa kraiowe zbyt były łan 
godne: iako to Statut Wiślicki Kazimierza W. 
w Łaskim na karcie XXIL; Statut Jana Albrych= 
ta tamże na karcie CVII.: i kanstytucya seymu 
- Piotrkowskiego r. 1510. 

(8) Famuli ac Seryi DOMIEŚŃA W nie trudno 
domyślić się dla 'czego i tych tak bardzo op- 
thodzilo, 
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- Pomimo tego król z dobrze myślącemi senato- 
rami stronnikami swemi do tego seym kierował, 
ażeby pozostali posłowie powszechny podatek 
zezwolili; ale ci 0 podatkach słuchać nie chcie= 
li, póki pierwćy król żądaniom stanu rycer- 
skiego zadosyć nie uczyni. Żądania zaś były 
też same, iakich na seymie r. 1537. w Krakowie, 
i w obozie: pode Lwowem szlachta od króla 
wymagała (9)... które że się królowi, królo- 
wóy,' i senatowi szkodliwe i obelżywe być 
zdawały, i nic posłom dozwolić nie chciano, 
blisko iuż tego było, że seym nic nie postanQ= 
. wiwszy W nayniebezpiecznieyszym (razie TO= 
zeyść się miał, „ 
Lecz okropna wiadomość, o porażce na- 
szych nad Seretem (10), i o zagonach Wolo- 
szyna na Podole, (11) tudzież obiecane mie- 


OSE 


(9) Oczém obszernie w nocie do poprzedzi,cego Wy- 
pisu w Pamiętuiku z miesiąca Sierpnia r. t. na 
karcie 438, ` 

(10) W kronice Bielskiego: opisana ta porażka na ker- 
cie 523. edycyi Warszawskićy, będzie o nićy w 
annexie pod literą D. | 

(11). Nie czekał Wołoszyn wiosny, lecz wśród zimy 

podczas seymi, naiechał królestwo Polskie, 0= 

gniem i mieczem spustoszył, niektóre zamki po- 
siadł, wiele dział zabral, ji 1600 Żołnierzy Na 
szych pobil. Przypis w rękopiśmie: 
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N z ý 
którym posłóm urzędy, uspokoiły te zacięte 
spory, a króla i senat od niesnasek do zgo- 
dy i iednomyślności z posłami przywiodły. 
Król zwolniawszy, na wszystkie żądania -po- 


słów zezwolił (42), z których wiele w obietni= 


cy bez skutku zostało: wzaiemnie stan szla. 
checki uchwalił podatek (13) na zaciąg woyska 
przeciw Wołochom: a naypierwćy Podolanie 
i Ruśniacy, o których naywięcćy chodziło, i 
śpieszyli się do domów, dla obrony: ziomków, 
wsi i zamków swoich.  Potóm Mazurowie, 
po dwadzieścia cztery grosze z łanu postąpili: 
wreszcie innych ziem posłowie zrazu ośmna- 
Ście groszy tylko złanu zezwalali, lecz zasta- 
nowiwszy się nad ogromem uiebezpieczeń- 


stwa, i že wielkiego potrzeba było woyska do 


odporu i ukarania nieprzyiaciela, do dwudzie= 
stu ezterech groszy postąpili. 


a 


C, 


(12) . Stątuta -Serenissimi Domini Sigismundi I, Poloż 
niae Regis, Magni Ducis Lithnaniae ete. in Con- 
ventibus Generalibus editą et promulgata Typis 
Impressa Cracoviae 1539. przedrukowane w Zaw 
mościu 1612. tudzież w zbiorach przywileiów 

©. praw i konstytucyi są i w rękopiśmie umio- 
szczone, AA 

(13) Edykt królewski ogłaszaiący różne podatki, 'i 
urządzaiący ich wybieranie. Poselstwo królew- 
skie do synodu w Piotrkowie. w Rpśmie. 
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© Prócz tego uchwalono . na poselstwo do 
Turczech, i w następuiącym miesiącu Czere 
wcu wysłano, które Erazm Kretkowski Woie- 
(wodzie a;Kaszielan Brzeski sprawował (14); 
Lecz to poselstwo bardzo niezręcznie „doradzo- 
ne, bo poruszony nićm Turczyn tym bardzićy 
pośpieszał do Wołoszczyzny, którą w tym ror 
ku całkiem, iako się powie, uiarzmił. Sam 
-nawet poseł był: w niebezpieczeństwie zostania 
na pal wbitym, bo Turczyn nie chciał uznać 
jego poselstwa, i ledwie mu pozwolono przy, 
woysku Tureckióm iechać, i do domu powró- 


, 


cić. Urządzono wartość i bieg monet pol- 
skich “w Litwie i wzaiemnię (15) zakazano 
è wszystkim do woyny sposobnym, ażeby z kra- 
„ du do obeóy służby nie przechodzili (16). Za- 


(14) ©O tem poselstwie: będzie obszernie w liście dru= ` 
gim Górskiego do Janickiego, jnstrukcye: zaś -da= 
ne posłówi do Cesarza Tureckićgo y do Baszów, 
i do króla Węgierskiego Jana są w rękopiśmie , 
ten sam Kretkowski o którym wyzey N. 6, 

(15) Edykt królewski w rękopiśmie. 

(16) Edyk: królewski w rękopiśmie, albowiem ie= 


szcze Ww roku przeszłym pod bytność króla we 
Lwowie, żądał Ferdynand król Rzymski pozwo- 
lenia zaciągu ludzi w Polszcze, na obronę swo- 
ich kraiów przeciwko Turkom, czego mu odmó- 


wiano. (Litera Johannis Choiński Canc.: Regni 


4138. 

kazano handlu ż Węgrami i Szląskiem (17): 
Odwołano wszystkich uczących się w Wit- 
tembergu, gdzie Luter i Melanchton publi< 
-cznie odszczepieństwa hauczali, i zakazano 
pod karą oddalenie od wszelkich urzędów dux 
chownych i świeckich, i utraty maiątków, a- 
by tam na nauki nie iechali. (18) 

Skarżył się stan Szlachecki na poprze-- 
dzaiących seymach o uciążliwe wybieranie 
myta po wielu mieyscach; zapozwano więc 
wszystkich, co w włościach swoich takowe 
myta wybierali, aby na tym seymie prawa 
i nadania na to składali, lecz dla nawała 


SR i 
ad Sigismundum de Herberstein w rękopiśmie) a 
to przez wzgląd przymierza dożywotniego z Tur- 
kiem, 

(17) Edykt królewski w rękopiśmie, tudzież in Co- 
dice Diplomatico w Tomie I. na kar. 13:. Przy- 
czyny. i powody tego zakazu wyłuszczone w od- 
powiedzi Zygmunta I. danćy posłom króla Rzym- 
skisgo, tamże na karcie 141. 

(18) Edykt królewski w rękopiśmie, Podobny. zakaz 
| pod r. 1535. znayduie się w życiu Jana Karn- 
kowskiego Bspa Kuiawskiego u Damalewicza, a 
naypierwszy Edykt Zygmunta I. przeciw Lutrowi 
3 iogo naśladowcom wr. 1523, wspomina Jano- 
cki: Nachricht von razem * łaisolpn Büchern II. 


Theil p. 6 
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licznych innych czynności, rzecz ta nie mo- 
gąc być załalwioną, do przyszłego seymu. odź 
łożona (19), potym i w zapomnienie po< 
szła (20). 

"Co król posłom i stanowi rycerskiemu 
przyzwolił, w konstytucyiach wyrażone. Powiem 
zaś niżéy pod lit. D. iakim sposobem , z czyiéy, 
winy, i iak. wielka ta klęska zdarzyła się? (21) 
iako się pomszczono na Wo ofoszynie? iak liczne 
iwoysko przeciw niemu wyprowadzono? iaki 


nc 


*(19) List okólny do Starostów 7 Octobra, w Rpśmie: 
i| ponawia rozkaz, ażeby na następującym znów 
seymie, składali podobne przywileie i nadania 
takowi, co ich na ną ostatnim seymie nie óka- 
zywali. 

(20) Na żądanie Szlachty pode Lwowem wniesione ; 
mislo nastąpić na tym seymie powszechne przey- 
rzenie przywilejów i praw koronnych i partye 
kułarnych, opactw, klasztorów, cechów i t. da 
4 zapowiedziano woześnićy listami okólnemi krów 
lewskiemi Senatorom, Opatom , Przełożonym kla< 
sztorów, Starostom, ażeby takowe na seymie 
Piotrkowskim składano, lecz i to' nie miało 
mieysca. Listy takowe okólne są w Rpiśmie. 

421) Będzie niżćy o tém w annexie pod literą D, 
lubo i w kronice Bielskiego na karcie 523. z niee 


iakiemi odmianami znayduie się, 
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wypadek. woyny? i iaki ztąd dla nas_użys 
tek ?, (22) í 

Umarł wtenczas sdah oaie ,, zachoś 
towawszy. w ostatni dzień seymu,- szanowny, 
wielkomyślny i mądry senator” Jan 'Choiński 
Biskup Krakowski Kanclerz Koronny (23). 


A. ae wracam się do sprawy. Mar- 

eina Zborowskiego. Miał ow dwoiakie Pod- 

czastwo : iedno Koronne (24),, drugie ziemi 

Krakowskióy. Człowiek niespokoyny i popu- 

larny, uymował sobie wszystkich choynością 

udworu, i w domu pomiędzy szlachtą. Po- 

deyrzany przeto królowi, a bardzióy królo- 

wćy, wielką: na siebie ściągnął nienawiść; a 

tym więcćy, że przy popularności wielkie po- 

z 

(22) Będzie o tém óbszernie w listach Górskiego do 
Janickiego w annexach pod literami E. F. 

(25) OQ tym wielkim ministrze w kronice Kromera 

na karcie 136. edycyi Warszawskićy, w Pamiętni= 

ku Połockim życie Padniewskiego Nr. 6. r. 1818.— 

in vitis Episcoporum Cracoviensium Starowolski 

p. 222. — ini vitis Episcoporum Plocensium Łna 

hienski p. 162. — in Facie Rerum Sarmaticarum 
Naramowski p. 410. : 

(24) Autor książeczki niżóy w Nr. 25. wspomniany, 

mianuje go także Podczaszym Koronnym, dodaiąc 

żę był potém Panem Krakowskim (Kasztelanem). 


> Tr 
siadał dostatki i bogactwa: 'a u'stanu 'szlache= 
'ckiego tym więcćy zyskał wziętości, że "na 
seymie Krakowskim 1537 15 W 'obozie” pode 
Lwowem, wiele, ostro i zapalczywie przeciw 
ko władzy królewskiey, łakomstwu, senatorów; 
przy prawach i swobodach (iak udawał) szla= 
checkich obstawał. Od wsżystkićy więć 'szla= 
chty ziemi; Krakowskićy : obrany: był: posłem ; 
wraz ‘z Janem (Taszyckim sędzią; Krakowskim , 
na teraźnieyszy seym w Piotrkowie, gdzie wje-. 
chał do' miasta z iakimsi przepychem, z kotła 
mi, trąbani, wraz z bratem sodzonyna: Pio“ 
trem Kasztelanem Małogoskim ; posłem także 
od szlachty: Sandomirskićy; inni: posłowie zie“ 
mi Krakowskiey i Sandomirskićy Esdckac 
"li im, iakoby dwóm naczelnikom. abo 
Po: zapadłym wyroku” "królewskim (ażeby 
posłowie senatorscy i szlacheccy wspólnie” sey= 
moówali), gdy posłowie niektórych ziem, tu- 
- dżież koledzy iego odiechali, sam Marciń ż0< 
siał przy dworze (iako Podczaszy i sługa króa 
lewski): złożywszy: urząd poselski, ażeby” pos 
zóstałym i wchodzącym * do obrad posłom; 
mógł taiemne podawać rady; przeciwko prze 
wadze kwóla”j senatorów;! która podług chi 
mniemania, do ścieśnienia praw i wolnóści 


SS 


sianu szlacheckiego dążyła. Król ż senatora- 
"mi, mie maiąc nadziei * kierowania seymemi 
podług woli awoićy, w przytomności Zborów 
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skiego; za: radą królowóy, Jana Tarnowskiego. 
1, niektórych dobrze myślących senatorów. 
*6ddalil go od uslug i dworu swoiego, «z0b0-. 
wiązawszy: pod naymocnieyszóćm, :zaręczeniem: 
i na słowo uczciwe. przyrzeczeniem, że na 
każde wezwanie stawi się przed królem, kas; 
zał .mu .odiechać od dworu. . 5: 
„mot Chciał Marcin mówić za sobą „do króla 
i seńatu, , w czasie. dawanego zaręczenia, alę 
Piotr brat iego nie dopuścił mu tego , obawia-. 
iąc się. ażeby. w.świeżym, żalu i roziątrzeniu, 
mówiący, nie obraził bardziey króla przegiwko, 
sobie; przykremi wyrazami: lecz sami iako; 
mąż wymowny, w tómaczeniu się gładki, pom 
kornie, łagodnie na zarzuty: i oskarżenia zą bran. 
ta odpowiadając, dlugo i pięknie bronił go. 
Lubo. się bardzo. podobałą ta obrona, ale Mar- 
cingwi. mie, była ażyteczną. ACE 103 Sżyrólóca 
«u3 Qbadwa zatym: bracia Zborawscy, istra- 
wiwszy  ieszcze -kilka duiw Piotrkowie na u+, 
cztach si ibiesiądach, ża posłami, . którzy. ich, 
niedawno: poprzedzili vy wyięchali,, żalu / lub, 
smutku żadnego po sobie nie. pokążawszy. ZOm, 
siawijiciednakże swoie wady i, poddali; tych. 
posłówy' co z królem i senatęm w obrady - 
wchodzili. i ntg RET 108” ol u Í 
STOB Taszycki sędzia Krakowski, Plaza, 
Dębiński , . Morski; | Koścień, pozwani także 
`, przed: sąd, królewski i seymowy, o podohneż, 
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przewinienia: że na zjeżdzie stanu /szlache-, 
ekiego pode Lwowem w obozie,. sprawcami, 
byli schadzek i spisków szkodliwych -króle- 
stwu , gdzie buntowniczyma duchem , wiele: 0- 
brażliwych rzeczy miotali przeciwko królowi 
oycu, i krolowi młodemu, przeciwko królo- 
wóy, 'senatowi i przeciwko , władzy królew- 
skićy, iakoby zakreślone sobie prawami grani- 
ce przestępowała: że usilnie i zapalczywie 
nadrabiali, ażeby posłuszeństwo. królowi wy- 
powiedziano : że ich, podniecaniem, zzuchwalo= 
ny sstau rycerski, nie chciał iść przeciwko nie- 
przyjacielowi, dla ukarania „W ołoszyna: że 
nakoniec mie zostawiwszy, na granicy W olo- 
skiéy Žadnéy. załogi, porzuciwszy króla swo- 
iego w obozie, sami uciekli prawie; a przete 
królestwo na wielką klęskę i upadek wystawi= 
li, (gdyby był król, po owćm „rozsypaniu się 
woóyska, nie postawił „na. granicy W ołoskićy; 
zaciągnionego własnym, kosztem, żołnierza) 4 
nie tylko królewską, ale i całego królestwą 
godność, na ochydę podali, a przeto winni 
przestępstwa obrażonego maiestalu, , WS 
cdwiderzy końcu seymu w. dzień naznaczony 
przybyli pozwani «z orszakiem blisko trzechset 
konnych, i wszedłszy do senatu, gdzie krób 
z senatorami siedział, na obżałowanie Jana 
Tarnowskiego Kasztelana Krakowskiego He-, 
bmana W. Koronnego sprawę dawali: że ani 
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na seymie; ani w obozie nic takowego nie 


„mówili i nie:czyńili, czómby chcieli obrazić i 


ubliżyć Maiestalowi JK Mci; lub szkodę iako- 
wa Rzeczypóspolitóy wyrządzić: i że z wyra“ 
źnóy woli i zlecenia całego stanu“ rycerskiego, 
upraszali tylko króla Tmci i penat, o rzeczy: 
słuszne , stanowi rycerskiemu należące, a krów | 
lestwu i Rzplitóy: potrzebne i zbawienne: /'nax 
koniec upraszali JK Mai, ' ażeby się tóm urażać, 


"a z niemi surowićy postępować nie raczył. 


(Król iako Pan łaskawy, pobłażaiący vi 
przezórny, ażeby surowóścią nie poruszyć 
burzy, któraby obrady publiczne przy końćw 


'seymu zawichrzyć * "mogła, odroczył sprawę, 


a ż6bowiązawszy słowem poczciwóm oskarżo- 
nych, że na każde wezwanie „staną, odprawił 
ich. Z czasęm za wstawieniem się senatu; i 
gdy też sprawa stygnąć poczęłai i odtego 


: żaręczenia ich uwolnił, winę i przestępstwo 


przebaczył; oprócz Marcina Zborowskiego; 
który od podobnego zaręczenia  nieuwolnióny, 
przez trzy lata ieszcze burzył się. Powiadaż 
ią, że znaydowali się pomiędzy senatorami ta> 
kowi, co królowi krwawe rady. przeciwko 
Zborówskiemu dawali, lecz: król nie! ddł się 


„skłonić do surówości (25). 0h = v fr 


4 Ko- 


LTN i 1xI34E MSNZE R 


~ (25) Dla wyobrażenią dochowanćy opinii o tym Rako- 
(koszu w pół wieku późuićy, przytaczam ° Wypis 


i] ; 145 


Konieć tey tragedyi” zmaydziesż. w faktach * 
następuiącego seymu OER ri A 
wys ATI bastek dole 4) 


vaj3083 SALO B40 EENES, 


WEN ON] zjążeczki bardzo; „pzadkicy, w Nrze „Sierpn. 


wino 72 (karcie 467. _w. Przypisku „wzmiankowanóy. 
„Przywodzę. jeszcze. na pamięć i dó pilnego u- 
on ważenia oro ruszenie, do, Lwowa, które ko- 
; , koszą woyną |zową, „skąd znaczy: „się wielka 
A » a, uprzeyma chęć w owych zacnych i sławnych i 
o» mężach, między, któremi byli dwa Zborowścy, 
$» Tasżycki, Gókóliński;” Dębiński, Księski, 
syle „ Thatnowski, * Spławski, Sierakowski, który 
3 a a to eszcze“ iest ża łaską Bożą we zdrowiu 
BUSY Ydo: czasów dzisieysżych (1587 m.)! zachowan. 
RITUN " Które: ich postępki thakową im ozdobę przy- 
[ BAC że: chociay Śluby byli wiązani, wiel- 

„, kie niebezpieczeństwa- na sobie mieli, żędnak 

3 potym żywotów „swych, za łaską i błogosła- 

3» wieństwem: Bożym (kthóry zwykł być wszel- 

M kich cnot pomnóżycielem) na zacnych i pra- 

s Wie przednich mieyscach w Radzie Puńskićy, 

», Z hognym roskwithnieniem (za wieków swych) 

0 doińów. swoich, dokonali. Żóśden na on czas 

5 strach ani boiaźń i niebezpieczeństwo od 

„, thego ich nie odwodziło, aby byli nie- mieli 

„tego się pilnie chcieć dowiedzieć będąc w 

„, kupie (i króla onego Ś. p. Zygmunta do the- 

is go przywiodłszy że do nich zyechał z zamku) 


s, co się Zich wolnościami działo.” 


1818, Październik. T. XI «6 


146 


AC Mikołay Russocki pozwany, z pomo- 
enikami (Swineczkim j Liskowskim, „Kaznow= 
skim, Zyrosławskim,) przed sąd: Królewski i 
seymowy ©0 mężobóystwo, oynialąC, się su- 
rowości sądu, którą jeszcze wieści zaostrzały, 
üpraszal pokornie Króla: ażeby nie podług 
nowego prawa cesarskiego | (26), ale podług 
zwyczajnych praw. był sądzonym, Lecz nię 
znalazłszy króla skłonnym do łaskawości, na< 
radziwszy ; się z niektóremi senatorami i po- 
słami, przez ostrożność, uiechał z Piotrkowa. 
W niebytuości iego, gdy: wspólnicy zbrodni 
dopiero wymienieni ,„ani domownicy i słudzy 
iego (27) przed. sądem nie stanęli, s wskazani 
zostali na wygnanie d: proskrypcyą pbz wyzna- 
czeniem nagrody: za przystawienie ich „żywych 
albo ich głów. (Piąty z pozwanych: nazwiskiem 
Baran stanął, i zwyróku'i rozkazu «królew= 
skiego oddany pod 'sąd' mieyski' Piotrkowski. 
Szósty Głowieński wolno i bezkarnie puszczo- 
ny, albowiem strona oskarżaiąca, w niepewno- 
ści czyli się przy zabóysiwie znaydował,, nie 
śmiała go przez sumienie obwiniać. Innych 
obwinionych, o których strona oskarżaiąca 
miala także. wątpliwości, uwolniono „na słowo, 
że się stawią przed królem, kiedy będzie po- 
A AI anosa ayil ao epa 

~” (26) Mówiło się o tém prawie WY, W przypisie 7: 
(27) Familiares et Servitores, 


ESA 


trzeba; a tym czasem nakazano oskarżycielom 
pewnićy się o nich wywiadywać. ad 
"Wielu z senatorów nie życzący sobie: za» 
siądać na tych: sądach, a mianowicie krewni'i 
przyjaciele Raussockiego , Piotr (Kmita Woie~ 
woda Krakowski; Łaski W oóiewoda Sieradzki:, 
sani. Wojewoda '(28): Rawski , *Mikolay Wol- 
ski Marszałek: dworu królowóy, eip 
przed końcem seymu z Piotrkowa. i 
« Russocki pisat“ z drogi list do że 
prosząc: ażeby obstawali,* iżby: nie był: sądzo- 
nym podług! nowego prawa” cesarskiego, noi 
rego lista wypis: przyłączam. 


„ Moiy mili: Panowie Braczia moiy 4 
przyiacielie laskawij: gdiss ktemu przislo zem 
waśsich Możi sami nieinogi pożegnacz, wassćy 
Mczi ssię thim listhem salieczańi, nie bess 
prziczinim tho czynił iszejm $ Radamii s Pańii 
a s prziacziolii ku wasżejj "Mczi chodzili. A- 
biszmij bili jako Braczią swą ńapominali abi- 
śzczie W. M. thego strzegli abii starodawiie 
Coronne swiczdyńć prawa biili wczalosczi sd- 
chowane; a na nowe Es a nyę 


|od 


(28) Nazwisko opuszczone w rękopiśmie ; wspomina 
go ieszcze Russocki w liście swoim. Niesiecki 
wymienia pod t4 datą Stanisława z Kutna Q= 
gończykz s 


, 


40% 
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mańiadome | prawa nieprziswalali. To yuszeWi 
M. obaczcie jako: mądrsi,/ dako onegda:|'s do- 
„bremij.. ludzinij :.posthampiono, a, kazańo na 
nie; a ha pótcziwosczi y mk-gardla' ich ` ptze» 
<żiwko prawom. starim >dówodzicź. < 'Jako tho 
będą .Bracya od+WyvM. prziymiować to obacz- 
<die  rosumy. '/swelni. "A gdissi iuss Pan. nass - 
Milosliwy kthemu Statutowi prziwiedzioń ktoz 
ri nigdi nyęsbib Usziwan na. przesg.. Posly przię 
swólon, ary thessiohwolan; mam ;baczitz iss tho 
nam, będzie. wvijaeey, szkodzilo' nyssiby, nass nie= 
.prziaciel ogniem:i miieczem: pokazit, Wisohssecz 
przet tim Castellani: w domiech. gich zabigniono 
à domy wybierano jako Panu Bawskiemu' ssię 
stalo y y"uym czo nye iests tagemno y. M a 
wszakośs to. nowinii prawi niebilo adzan kim 
„śsię tho dziegie djsz ną to Pan nass przywie- 
dzion tego ssie Panie Boże pożall. Gdzie. ija 
tess iako, ten ‘ktori CA vodig; Przirodzenia 


gnillossierdzią Tega K. Mci ada Ais 
dawalem ssie w dąska, J. K. Mci: ale YSR.Przass 
ten czass any ia any prziacielie mogij niemo- 
, glissmy namobieyssego snaku "a nadzieiie "mi. 
łossierdzią possnacz: a wydzac iss, ta niektorzi 
panowie milosthnici wolnosczi uassich sthand 
odgiesdzagią, tak iss tu ich iedno czterzey 
s woiewod zostanije a iss potrzebno, my ssię 


ríg 


sdalo y poziteczno abych cyassko: ucziniwssy 
choremu:;sdrowiu sswemu abich stand odija= | 
chali a Ssobie drugich prziczin szukał iakobich: 
-u'Pana Swego laską w'pokorze przenalass.., A 
tak thessi tim listem V. M. yako braciey a 
prziacziol swich: Jaskawich pokornie /prossę as 
bisczie, ssie: ku J Ko: Mci prziczinih azaby: I. 
K. M. tea Rok moij,'cy: ynich, ktorzt >psse- 
ciwko Prawu: staremu Coronnemn''a objięzaio= 
wii: sądzeni :są raczil, othłosicz do ińich @ su- 
pelnieyssich Rad isswoichii! thich ktorzi pręcz 
poiechali.« W czim nie' wątpię iss Vs M4 dna= 
cey nieracziczie uczinieź: iako Panowie la Brå- 
czia miy laskawi ktorim ya to chcąc i simi, 
dobremi ludzmi saslugować. Do tego" czassu 
laskawey się prziasny V. M. zaliczam. s Dan 
s Ssiczowa «przed! Miessopisty;1538:" 

411 Ostatni, dzień seyrhu;12. Marca: naznaczo= 
ny był „Russockiemu dó stawienia się; przed 
sądem: ‘gdzie nie wiem iakićm prawem dotąd 
nienżywańóm , uznany został winnym zbro- 
dni obrażonego Maiestalu, 7a zabóystiwo radze 
cy, ‚senatora, posła królewskiego, publiczne 
poselstwo: sprawuiącego ,” ina kary, wskaza= 
ny następujące: Slarostówo Rawskie 1odebra= 
no, a przy kasztelanii Biechowskićy; zósta= 
wiony, honor i cześć ocalono, a o życiu lub 
śmierci iego, wyrok. samemu sobie król za- 
chował. Wreszcie powinien przysiądz że nia 


1 
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`> Basięgaiąc rady przyiacīóľ, ani wstawiania się. 
możnych, stawi się sam dobrowolnie, trzyna- 
stegódnia po Wielkićy nocy; 'w zamku: Male 
borgskim “przed Starostą tamecznym:, ii tam 
dalszego «wyroku królewskiego oczekiwać bę: . 
„dzie. >. Stanął w dzień naznaczony: w: zamku 
Malborgskim, przytrzymany i w smrodliwóm 
więzieniu przez (ośmnaście miesięcy: ściśle zam< 
knięty, | potym: ma wolność z'zdrowiem i zu- 
pełną czcią wypuszczony, poiechał do Wilna 
z przeproszeniem! króla, którego 'przebłagał: 
Z wspólników zbrodni Świneczki (29), do! Węs 
gier! zbiegły, ze smutku umarl;" inni których 
glowy. były Qszacowane , po trzech leciech ;iza 
wstawieniem się senatorów, otrzymali przes 
baczenie, A OJRAL OSIE ARA: 
Lecz z przyiaciołmi zabitego nie tak ła= 
two poiednanie nastąpiło, bo sprawa o maią- 
tek, który był powodem tóy nieprzyiaźni, tak 
prędko rozsądzoną być nie mogła, którćj po- 
czątek następuiący. ` Jan Tmbrański Biskup 
Poznański: herbu Godziemba, chcąc uwiecznić 
świetność i imie domu swoiego, mstanowił 
ordynacyą z włości własnych i braci: swoich, 
ı którą król polwierdził, oza zezwoleniem: tych« 
że braci, Synowie więc tylko, z wyłącze: 


m nz 


(29) Szwagier Russockiego. 
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niem córek. wiecznie dziedziczyć "mieli, a 
gdyby męzkich potomków brakło, imii niga 
zkićy płci Godziembowie.;/ w maiątek ubrań- 
skich wstępować mieli. Taki wielkim byl mis 
łośnikiem Godziembitów ten biskup; i nader 
hoynym dla nich! 

j Miał zaś Biskup dwóch braci, z których 
ieden miał syna Tomasza iedynaka, urodzi- 
wego wprawdzie, lecz złych obyczajów. - « +; * 
Drugi brat, Woiewoda Poznański, „gadziną 
przezwany, miał trzy córki i syna Grzegorza: 
jedna córka wydana za Russockiego Kasztela- 
na Biechowskiego, druga za Swinieczkiego, 
wzecia..... Grzegórz ożeniony, z Auną Czarn- 
kowską zszedł bezpotomnie... Z wdową p9- 
zostałą , ożenił się stryieczny brat Tomasz, i 
dobra wszystkie prawem ordynacji posiadł. : 


Ordynacyą takową wszyscy za nieważną 
i prawu powszechnemu przeciwną uznawali, 
a gdy siostry Grzegorza, dopominaiące się u 
Tomasza spadku po bracie, nic nie otrzy ma, 
dy, wytoczona sprawa i długie pieniactwo , 
gniewów i nienawiści namnożyły. Gdy To- 
masz, rozwoluionym i złośliwym ięzykiem, 
Russockiego szarpał, a nawet w obecności kró- 
la, zaszedłszy mu ztyłu, łokciem go. przez 
wzgardę potrącił; Russocki., + mąż „waleczny, 
%yniosły i zapalczywy, natychmiast odkazał 
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się. głównym iego nieprzyiacielem4o:i zawsza 
myślał 0 jego zgładzeniu. * bagrycydyba 
Zdarzyło się; więc wkrótce, Że gdy To- 
masz Lubrański iechał z Krakowa w poselstwie 
na seymiki do Wielkiéy Polskićy (30); Rusė 
socki dognawszy go pod iednóm miasteczkiem 
bezpiecznie się wczasniącego, zabił dnia 16 Maa 
f | 0 i w le: 
AŻ JĄ : o damna 
ia 1537. W nel gdy zapalćzywość pała miny 
sce litości, plakat, żałował, i zabitego w wła 
snym jego wozie, którym iechał, do owego 
bliskiego miasteczka odwiózł i zostawił, Tym, 
8 3 DE AAS MR E T KERAN HE (GZ YBISYC 
sposobem Biskup przyczynił się do śmierci 
synowca swoiego, s 


, a Russocki wyniosłość nie- 
przyiaciela tkarał, ERSAY M K 
` „Jak wówczas mówiono, moóżeby Russo- 
cki łagodnićy był ukaranym, gdyby królowa z 
Tarnowskim nie wzięli byli ną siebie pomsty 
zabitego, którego hieroziropną iakąś przychyl= 
nością, za ;żywotą zaszczycali, (31) Yb 

(50) Bywali więc poślami krółewókiemi na seymiki 
Osoby różnego stopnia i urzędu: wspomniała się 
w pierwszym wypisie Międza Opalińskiego Sekre- 
tarza; potym Jana Gorskiego urzędnika, tu zaś 

iest Lubrański Kasztelan. í R 
(31) Opuszczają się inne okoliczności o zlém Żysin i 
zepsutych obyczajach tych dxtóch młodzieńców w 

SQ rękopiśmić! wamiankowane, : 
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D. »Brzyczyny klęski i rozsypki woyska nasze: 
Lot ng'o p> a zatym zniszczenia, Rusi pod 
czds seymu 1538. 
R 'Rotmistrze i dowódzcy chorągwi. naszych 
(które król odieżdżaiąc, ze Lwowa zostawił dļa 
straży granie. od Wołoszczyzny, . przez zimę) 
z chciwości zdobyczy wyprawiali często: pod- | 
iazdy i cale nawet chorągwie Ba "W.ołoszczy= 
znę, dla, ,zaymowania (koni, „bydła i innych. 
ś plonów; /których „wiele wyprowadzali, i wsie 
palili, Nie podobały się wprawdzie towarzym 
szom te częste, ZABO Yis ile ;że się w wałóy, li- 
czbię „i gile widzieli: (było ich 1800), ale mus 
sicli być /posłusznemi. starszym=t, i soshi 
Czémy Weiawoda Wołoski rozguiewańy, 
zebrawszy: dwadzieścia tysięcy. !woyska, mię+ 
dzy: którymi Turcy się aqaydowali, wpadł 
na ' Podole -w miesiącu. Styczniw, wsie popalił, : 
rzy, miasta! i tyleż, zamków ńie, osadzonych 
dobył, i zabraiszy: armaty iico tylko w nich 
znaydowaćjsię mogło, spalił, Bydła: niezliczo+ 
ną wielość! zaiąl, á woyskó. nasten w: zaciętóy, 
bitwie do szczętu zmiósłjiboq” otodoitoio, 1980 
"Przyczyną tóy klęski; fo "części . głaż - 
pstwo, “po części pycha i Matrise dwóch wO 
dżów niesfornych” WaysKá dszego. . Andrzóg 
Tęczyński Kasztelan Połaniecki, pyszny, sótt 
ki woienućy niezņaiący, ale że był wysokiego 
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rodu, przywłaszczał sóbie naywyższe dowódzź 
two. | Drugi .Mikołay Sieniawski Kasztelan Bel- 
zki, namiestnik Hetmana Wi- mąż waleczny 
wprawdzie i tęgi, w sztuce woienney dosyć 
biegły, ale do tego czasu (ile się dał poznać) 
mało szczęścia maiący w woynie. Takowi wo- 
dzówie rbzdzieliwszy się woyskiem, zazdroświ 
sobie i spodziewanego szczęścia, iako też żeby się 
nie wydawać mnićy ieden od drugiego odwa- 
Żnym, ubiegali się na wyścigi do bitwy. Nie 
czekaiąc ażby się wszyscy zEbrali, nie obrawszy ' 
przyzwoitego do bitwy mióysca;l nie wiedząć 
liczby: nieprzyjaciół » nić przepatrzywszy iego 
zasadzek, z rozdzielonemi' siłami, z końmi 
strudzonemi długim i nagłym pochodem, sa- 
mi mieliczni przeciwko wielkiemi woysku bi- 
twę stoczyli: *Lubo się nasi walecznie 'potyka- 
li, ale liczne 'woysko, - otoczywszy z zasadzek 
małą ich garstkę, zwyciężyli: część pobita; 
część w niewolę zabrana, mało: którzy: ucie- 
czką się ratówali, Deczi niebezkawnie udało się 
to zwycięztwo! nieprzyjacielowi ,„ więcóy z ich 
strony zginęło niż naszych.  Wyborni ryce- 
rze! chaniebnie padli ofiarą głupstwa i niet 
zgody wodzów swoich, którym to: przestę- 
pstwo' za wstawieniem się możnowładzców de 
króla niesurowego, niemściwego, bezkarnie u- 
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Imiona walócznych co w toy klęsce zginęli. 


Z chorągwi -(z/pod aia Mikołaia Ja- ` 
złowieckiego: czyli Sieniawskiego Kasztelana 
Bełzkiego, towarzysze Dawidowski, Jurgiew= 
ski, Bołdhry, Pomaraczki, Andrzéy Woły- 
niecz, Jakimowski, Lochoczki , Paluczki. 


Z chorągwi Ańdrzeia "Tęczyńskiego Ka- 
sztelana Połanieckiego, Stanisław Maijk, Suli- 
kowski, Orłowski, Gorski; *Domaraczki, Vi- 
, nakowski, Okowerski, Nissene wak; 'Konar= 
ski, “Pawel Sieniczki. 


Z chorągwi: P. Gołogupskiego Lewiczki, 
Galeski, i wielu innych. ) 


Z chorągwi P. Baliczkiego, Jawor ,. Kali- 
kowski, Szczawiński., Kłopocki, Cziewiarski ; 
Choiączki, Ketliński 7 ,Koricieński, 


oC RJAGPEA P. Myszkowskiego:, Janczura. 


"Zeehorągwi P. ooa ik JEŻE 
nowski, Gulówski. 


Z chorągwi P. OCD „ok 
Ossowski, Branwiczki. 


Z chorągwi P.. ANE Tere ) 


bowski, Loss, Goślicki, WEW Bu- 
czkowski. 


'Z chorągwi P. Betiajdá Protficza, dway, 
bracia Lakoccy. 
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Z, chorągwi, Włodka, Uchański, Lędnis 
cżki, Iwan Moskwicin; ; sam zaś Włodek Rot- 
mistrz w niewólą poymany: (32); 

lZ chórągwi Alexandra eath Lii 
aiani Domaraczki; Skibiczki; We HOMERIN 
Grumkowski. dY M Ta 

Z chorągwi : IP. Buókobiuśda wi ekiogo 
Hebeis Drozdowski„i Krysschek, 5 
a Z chorągwi Ste arzechowskiego, Gr abliowski: 
iy Z chor rągwi: (Potoczkiego,,, „Dobromieński , 
Trambeczkię ,. PEACE | Oss 

Z chorągwi! P. P> zaejątaizyy Klo- 
nowski, Królikowski. EPA i 

- Zchorągwi P. "Bena sam n Paia 
E ) 


i 


+04 


yt 
VPLI IGH 


Sług i BO, tych” ala ry- 
cerzy;' Których zwykle, towarzyszami. (Soczi) 
zowią ;! osiemset, zginęło ;) którzy „także: 'wale- 
cznie się potykali. Jewo BD aano 
Ea SAn 7 AP S PETEN 

(52) (0) Włodka pilgie się fopomnisz a ść z toy 


Warzyszami swemi paymanemi uwolniono, alhos 
s iy 


l Wiem weiet? są przez Turków” którzy za pozwo- 
leilieth0 AK JBaszy ; przeciwko nam z Wotochgńii | 
woiowali; i na dowód tego daruieszmńŻFurezydia 
od. ,m3SzycH|poymanego:! (wiRękopiśmie instrukcya 
Czarnkuwskiemą posłowi do Turczech) 4 


Ustanowienie bibli ioteki Ossolińskich 


od! BZ 
we Lwowie: E EREA BOŃ 


-IM15 12 


(Dokończenie) 


m dö: iais do: części dochodiii dk! 'bi- 
klioteki wyznaczonćy, iéy właściwe “wydatki; 
nawet i utrzymywanie gmachów się” przywię- 
zmie Sia ruokić: i wszystkie inne koszta: ad- 
ministracyyne si prawne, "kurator beż: 'odnoz 
szenia tychże do pomienionéy SR, AEP 
wać i ponosić powinien. ' 

$. 27.5 W tym: tylko szczególnie przy 
padku, gdyby przez woynę znaczna część dóbr 
spustoszoną a dochody widocznie zmnieyszos 
nemi «się: okazały, zostawuie się wolność) kurą= 
torowi /proszenia '' od Deputacyi stanowóy: © 
zmnieyszenie' ilości, ktora iednak mie będzia ` 
mogła rozciągać się do Í części: nicuchronnie 

* potrzebhóy: na utrzymianie biblioteki,sixna 0= 
płatę osób przy nićy umieszczonych, ani prze 
chodzić za 3 lata po zakończonóy woynie. 

j. 28. Kurator w używaniu dochodu zla 
sów obowiązanym iest trzymąć się Ściśle prze 
pisów przez rządy krajowe w tóy mierze po= 
stanowionych, to iest, iż nie będzie mu wolę 


f 


-$58 


mo "wycinać większóy części lasu nad tę, któ- 
ra z podziału wrębów na lata wypada. 

a$ 29.  Nie:wolno kuratorowi {nic z gruns 
tów ani realności dworskich przedawać, albo 
pod uciążliwemi dla' swych następców warun- 
kami wypuszczać ,. nie wolno danin włościań- 
skich uszczuplać albo te odmieniać, wszystkie 
bowiem podobnego rodzaiu czynności za Ża- 
dne i nieprawne nważanemi będą, tak dalece: 
iż. następca nie tylko do dotrzymania: tychże 


 obowiązanym mie iest, ale nadto przy swoióma 


wdobra w wiązańiu: 0 zniesienie nadużyć przez 
poprzednika wprowadzonych, upomnieć się poż 
winien, , czego gdyby nie « dopełnił, 'sam 'uż 
rząd intromiluiący pdrównywaiąc stan: dóbr z 
przedostatniemi „inwentarzami 4 wykroczenia 
sprostuie, i' rzecz do « eń /„karbów "pos 
wróci. | i 

$. 30. GIETA kurator 'po'swym zgoa 
nie w dobrach i 'na <gruncie: lub- w;własnóm 
mieszkaniu nad podany” sobie inwentarz przy= 
czyni, to gruntowi i mieyscu należóć; oraz 'w 
podawcży inwentarz "dla następnego kuratora” 
wciągnione być ma; ani do tego inni dzie- 
dzice zmarłego kuratora: żadnego prawa rościć 
nie będą mogli, pod'co iednak ruchomości 
do wygody i ozdoby domu, które Z gospo- 
darstwem Żadnego związku nie maią,: amia- 
nowicie pieniądze gotowe i srebra stołowe, ia- 


15g 


-koi ET prywatne: kuratora i Gap 
być nie powinny. 

5.31. Gdyby kurator śmiali kiedykolwiek 
na: uchylenie lub rozwiązanie. funduszu. kroki 
czymić., albo własności funduszowe nieprawnie 
alienować, zaj uznaniem przewinienia przez 
deputacyą stanową i potwierdzeniem wyroku 
tóyże od, Monarchy,, urząd śwóy traci, | 

8.32. „Gdyby się pokazało , ; że, zmarły 
kurator. miał jeszcze resztuiącą jaką kwotę 
złożyć ; do funduszy biblioteki, „natenczas któ- 
rykolwiek z reprezentantów posteritatis, uda- 
WSZY, się, do opiekuiącey się, ninieyszym fun- 
duszem zwierzchności, nieodwłoczne przedsię 
weżmie środki, ku zabezpieczeniu tey kwoty 
na massie spadkowóy zmarłego, tudzież ku o~ 
trzymaniu zadość uczynienia przez zgodne u- 
kłady lub prawne kroki. 

$. 33. Pensye roczne dla osób przy bibli- 
'otece umieszczonych . wyznaczam następuiące : 


Dla dyrektora biblioteki 1000 ZR. kon. monet. 


Dlavknstosza, ję iodi nae OO an sedan 
Dla; pisarza (o grade oi o ira T OTT 
Dla dwóch służących ka=, kaitan 

/ żdemu po,144 ZR. /..,288, om nim „my + 
Tymże, ńa liberyą, + +/.200 jr or eTo 


'Te pensye wypłacanemi będą z góry; dy= 
rektorowi, kustoszowi i pisarzówi kwartalne- 
mi, służącym zaś mięsięcznemi ratami. 
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ón os$SB40YT0'€6 sid rwakło pod $. 67 Wzglęz 
"e, przyszićy ewaluacyi sumiiry: 6660 Zil Rńd 
służy i do wymiara w przyszłym -Gzasie tu, 
wyziaczonych: pensyy. * biczba urzędujący cele 
przy: bibliotece, móże być pońńńożorą przez: CEJ 
stępne bądź odemnie; bądź "ód IO 0a 
nić się” sado fiwóniszą, Jah i 


$. 35, Rząd biblioteki: Pangai nad Le 
tzędnikatni. -przy niey umieszczoliemi, powierza 
się pod zwierzchńością | Kuratora ` dyrektor Wi. 
Kustosz przydaje mu się do” pomocy i wady, 
zastępować go będzie w brzypadku miebytnośći 


lub choroby, obadwa „razem składaią dyrekcyą, 


jJ iò 
ŚCI 


lecz rozsuizygnienie, z zachowaniem w cało 
powagi kuratora, zoslaie ZA, przy shy 
dyrektorze, 

8, NTO. Byłeś Ea i pisarz “opo 
wiążą się przysięgą do wierności ku, monar- 
sze, „posłuszeństwa kuralorowi, nie mieszania 
się wiakikolwiek sposób ` dó Żadnych polity- 


_ eznych okoliczności lub wpływów, do“ wypeł- . 


niania ustawy fufidacyynóy, do' zachowania 
całości i przysparzania dobra biblioteki, i do 
_ rzetelności w podawaniu regóstrów i wydatków; 
tę przysięgę wykonaią” w przytomności de- 
putowanego od stanów, “przed kuratorem al-- 
bo iego zastępcą; a wykonaną w peponi 
. Podpiszą, i y 
; 4. 37. 


D 
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$.37. Dyrektor z przybraną pewną li- 
czbą współ- pracowników obowiązanym iest 
wydawać Dziennik pod tytułem: PY iadvmości 
6 dziełach uczonych, na którego wydawanie 
iuż naywyższe zezwolenie otrzymałem. Ku 
temu celowi zostawiam znaczny zbiór pracy 
moićy, który na początkowy: zakład przy- 
szłych dzienników służyć będzie. Z oszczę- 
dzońych dochodów bibliotecznych chcę mieć 
zaprowadzoną drukarnię, która część instytu- 
tu bibliotecznego składać będzie. Zysk“ iaki się 
okaże z drukowania dziennika, lub pism in- 
nych, po części za nagrodę dla pracuiących 
około „dziennika służyć, a po części do fun- 
duszu bibliotecznego należéć będzie. 

§. 38. Złożenie z urzędu dyrektora nie | 
może mieć mieysca tylko za główne przewi- ` 
nienie albo dla udowodnionćy niezdolności, po 
ostatecznóm badaniu i aż za roztrząśnieniem i 
potwierdzeniem tego wyroku przez depulacyą 
stanową, przeciw któremu żadne odwołanie 
mieysca nie ma, tylko iedynie proźba o 
przeyrzenie ieszcze raz sprawy przez deputa- 
cyą stanową wraz z kuratorem; oddalenie in- 
nych urzędników iedynie od woli “kuratora 
zależeć będzie. 


1818. LFakdziernik: T. XU. ìa 
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$. 39. W przypadku niezdolności bez wi- 
ny osobistćy, przez chorobę trwałą , ułomności 
cielesne lub wiek, dyręktor, kustosz lub pi- 
sarz zachowa tylko połowę pensyi; w takim 
razie przydanym mu będzie zastępca pobiera- 
iący drugą połowę z zapewnieniem urzędu po 
iego śmierci, ieżeli tak kuratorowi zdawać się 
będzie. -. R 

$: 40. Zachownię sobie mianowanie przez 
testament, albo zostawienie listy ręką moią 
własną pisaućy i podpisanćy, osób, które zda- 
tnemi do urzędów bibliotecznych osądzę; te 
maią podług kolei, iak będą przezemnie poło- 
żone, po sobie za otworzeniem . się wakansu 
następować. Po zakończeniu tego regesiru, ku- - 
ratorowie zaczną używać prawa mianowania, 
które im na wszystkie mieysca w bibliotece 
służyć będzie. 

5. 41. Za otrzynianiem monarchicznega 
pozwolenia, ażeby kassa stanowa a w hiedosta- 
tku tóyże kassa mieyska Lwowska dochody bi- 
blioteczne w depozyt bezpłatnie przyymowała, 
i aby wszelkie w téy mierze ze strony bibliote- 
'ki i kuratora z nią czynności wolnemi były od 
“stepla, obowiązanym będzie kurator kwotę 
6000 Zł. Ryń. mon. konw. na coroczny do- 
chód biblioteki oznaczoną, i wszystkie inne 


pU i 165 
któreby podług §: 6. w późnieyszym czasie 
przybyły, w kassie teyże, żadućy części o0- 
nychże u siebie nie zatrzymuiąc, oraz bez 
Żadnego pod jakimkolwiek bądź pozorem 
zmnicyszenia składać, co rok w dwóch ró- 
wnych ratach; pierwszą na dniu 20 Maia, dru- 
gą na dniu 20 Listopada, a za każdem złoże- 
niem brać kwit od kassyera i podobnież swóy 
kontrarewers: onemuż dla kontroli zostawiać, 
'tóż w 6*dni po wyszłym terminie przed pre- 
zyduiącym w deputacyi stanowéy wywieść się 
kwitem, kassowym. 
$. 42. Jeżeliby kurator nie dowiódł zło- 
żenia raty w kassie w czasie f. 41. przepisa- 
nym, deputacya stanowa raczy nie odwłocznie 
sękwester wszystkich dóbr kuratorskich naka- 
zać i o uskutecznienie onegoż instancyą sądo- 
wą prosić, oraz póty sekwestracye przedłnżać, 
póki rata wybraną lub przez kuratora złożoną 
nie będzie. 
$. 43. Żaden wydatek z dochodu bibli- ` 
otecznego czyniony: być nie może, tylko za” 
podniesieniem kwot zkassy, za assygnecyami 
kuratora, lub umocowanego wtćy mierze za- 
stępcy; ażeby zaś w wypłalach dla osób zosta- 
iących przy bibliotece i w potocznych wyda- 
tkach unikaiące 'szkodliwóy zwłoki, kurator 


12% 
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przed początkiem kazdego, roku, który zaczy -< 
nać się będzie 1 Listopada, wydawać będzie 
assygnacye do kassy z wymienieniem osób 
przy bibliotece pensyionowanych, z wyraże< 
niem ich nazwisk, tudzież ilości pobieranych 
pensyy. Summa, którą te pensye wyniosą, 
ma być z góry z dochodów: bibliotecznych 
odciągnioną, dyrektorowi kwartalnie (do zda- 
nia ztąd rachunku) wręczaną i iedynie na 
zaspokoienie pensyy óbracaną; tóy kwoty sam 
nawet kurator nie będzie mocen na co innego 
obrócić, lub przeznaczyć, każdy zaś z niż- 
szych pensyonalistów biblioteki pobierać bę- 
dzie pensyą z rąk dyrektóra za własnemi 
kwitami: 

$. 44. - Na początku roku kurator z dy- 
: rektorem obrachuie wydatek całoroczny na 
opał, nieuchronue naprawy i potrzeby bibli- 
oteczne, a nasiępnie wyda zgóry na ręce dy- 
rektora assygnacyą, podług którćy całoroczna 
ilość ma być przed wszystkićm odłożoną, i 
półrocznemi ratami, do rąk dyrektora za iego 
kwitami w moc Wa assygnacyi wypła- 
caną. 

5.45. Resztą dochodów bibitotecznych 
ma moc kuralor zawiadować przez assygnacye 


do kassy, które w nićy Żadnemu rozpoznaniu 
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` podlegać nie będą. wyiąwszy przypadek zfał- 
szowanego podpisu. 

_ $. 46. Kurator ogólny rachunek składać 
ma przed deputacyą stanową, co rok na dniu 15 
Listopada | z potrzebnemi do usprawiedliwienia 
i kwitami, regestrami i innemi dowodami. De- 
putacya rozpoznawszy i sprawdziwszy rachu- 
nek kuratora, wysłuchawszy oraz iego tlóma- 
czenia się względem zachodzących wątpliwości, 
postanowi czystą resztę, toż po. załatwieniu 
wszelkich okoliczności, ieden exemplarz rachun- r 
ków urzędownie podpisany z przyłączonym dla 
kuratora oryginałem kontrolli kassy, oraz re- 
wersu ićy na remanent, kuratorowi odda, a 


duplikatę w aktach swoich zachowa. 


5. 47. Gdyby z rachunków na kuratorze 
iaki niedobór się okazał, lub iaka od niego od- 
powiedzialność wyniknęła, absolutorium będzie 


SAY 


wstrzymane, aż do zadość uczynienia. 


$. 48. Czysta reszta z każdego roku za- 
czyna czysty dochód następuiącego; atoli ma” 
' bydź odłożony zapas 5000 Zł. Ryń. na nieprze- 
widziane przypadki; odłoży się zaś ztąd, że 
po otwarciu biblioteki krom wydatków na o- 
płatę officyślistów i i nieachronnych, wszystkie 
inne wydatki (kupno nawćl książek nie wyłą- 


y 
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cżaiąc) wstrzymanemi zostaną do póty, do póz 
ki kapitał 5000 Zł. Ryń. się nie zbierze, ' 
5.49. Zapas 5000 Zł. Ryń, może być rus 
- szonya w każdóćy nagłey potrzebie, lub. w nie- 
dostarczeniu rocznych dochodów przez kura- 
tora, pod wyrażnóm obowiązkiem, iż „zaraz. w 
roku następuiącym Przez zatrzymanie wydat- 
ków uzupełnionym zostanie. Roi 
0. 0:-50. , Kassyerowi odbieraiącemu przy- 
chody biblioteczne naznaczą się, w nagrodę tru- 
du procent po iednym od sta od przychodu. 
..51. *Do straży całego ustanowienia ni- 
nieyszego,' sąd szlachecki Lwowski mianować 
~ będzie z tych dzielnic, które zdolnemi do na- 
stępstwa na kuratoryą uznam, lub ztych fa- 
miliy, któreby się do tego funduszu przyło- 
żyły, dwóch reprezentantów posierziatis, Za- 
>. slrzegam» sobie iednak naypierwszą tychże no- 
minacyą, którą w osobnym kodycyllu wyra- 
żoną zostawię. W przypadku, gdyby w tych 
dzielnicach albo familiiach, które do miniey- 
szego instytutu się przyłóżyły, zdatnych osób 
zabraknęło,, albo gdyby ie przyżąć obowiązku 
„ nie chciały, sąd szlachecki iest mogen, wezwać 


do tego dwóch innych osiadłych obywateli. 
i 5a. Obowiązkiem istolnym tych re- 
prezentantów będzie, czuwać, aby cel tego 
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moiego instytutu w całey osnowie do wykona- 
mia był przywiedzionym i utrzymanym, aby 
kurator włożonych na się obowiązków dopeł- 
nial, i zakłady funduszowe razem z dobrami 
w stanie iak naylepszym utrzymywał, słowem, 
reprezentanci do obrony funduszów radą i 
, czynnością przykładać się będą. 

§. 63. Reprezentanci posteritatis równie 
iako i kurator biblioteki mieć będą prawo do 
mieszkania bezpłatnego przy bibliotece, ieżeli. 
„dom temu celowi odpowiadać będzie, nie bę- 
dzie im zbronno brać do pomieszkań swoich 
księgi z biblioteki, każdego zaś dzieła z dru- 
karmi przy tóyże założonóy wychodzącego, 0= 
trzymaią po iednym exemplarzu. í 

$.54. Nikt nie może być kuratorem 4 
oraz reprezentantem posteritatis, następnie 
dzieci kuratora i wszyscy „w linii prostćy -od 
tegoż idącey od reprezentacyi posteritatis są 
tém samém wyłączeni. t ds 

§. 55. Zastrzegam sobie moc uzupełnie- 
nia ninieyszego opisu przez 6ddzielne pismo, 
(które ma być uważanćm, jak gdyby część 
ninieyszego składało). Wićm, ouporządkowa- 
niu i utrzymaniu biblioteki, o obowiązkach u- 
rzędników przy téy ustanowionych, o pra- 
wach kuratora, słowem o wszystkim} co, mo- 


1 
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że się ściągać do biblioteki, myśl moię os 
tworzę, 
; $. 56. W pełnóm naygłębszego uszano- 
wania i` naymoćnieyszego przekonania zaufa- 
niu o oycowskićóy, o powszechne poddanych 
sobie narodów oświecenie gorliwości łaskawie 
nam panuiącego Monarchy, śmię sobie tuszyć , 
Że gdy moie, ninieysze ustanowienie za uży- 
teczne w tym względzie osądzi, raczy ogłosić 
się z swoiemi następcami naywyższym iego 
Protektorem. Zanosząc do podnóżka iego tro- 
uu naypokornieyszą o` to prozbę, łączę do 
nićy i tę, aby deputacyi Stanów kraiowych 
pozwolił przyiąć bezpośredni nad tóm usta- 
nowieniem dozór, a wysoki sąd szlachecki 
Lwowski, za uprzywilejowany do praw insty- 
tutu tyczących się, przeznaczyć raczył. 

$. 57., W niebytności przez iaki przypa- 
dek deputacyi stanów, wzywa niżćy podpisa- 
ny magistrat miasta Lwowa do zastąpienia 
teyże w tym dozorze. 

$. 58. Ponieważ pewność bibliotecznego 
dochodu zależy od dobrego stanu dóbr tenże 
dostarczającego, pragnę aby straż stanową 
rozciągała się w ogólności do całego funduszu, 
tak co do dóbr, iako i literackićy onego czę- 
ści; w pierwszym względzie, dla zapobieżenia 


spustoszeniu lub alienacyi, w drugim, ażeby 
dochód biblioteczny był regularnie składanym 
a na dobro biblioteki obracanym, aby sam 


zbiór literacki uszkodzeniu nie podpadł, na- 


koniec aby przepisom, użytek z niego publi- 
czności zapewniaiącym, działo się zadosyć. 
$. 59. Zastrzegam sobie aż do końca dni 


ŚM 


móich wolny użytek wszystkich ksiąg moich i 


zbiorów literackich, niemnićy całkowite po- 
bieranie dochodu ze wszystkich moich dóbr 
wyżóy wspomnionych, zachowuiąc sobie wol- 
'ność, w przypadku wydarzyć się mogącym, 
zaciągnienia długu na wspomnione dobra, lub 
zapisania obowiązku płacenia ztychże pensyi. 

$. 60. Że dobra Strzelce z przyległościa- 
mi w Bocheńskim cyrkule o podal leżą od in- 
mych dóbr do ninieyszego instytutu należą- 
cych, zastrzegam sobie wolność sprzedanią 
tychże, a Kępie innych w pobliżu dóbr 
Zigórska, 


Józef Maxymilian Hrabia z 'Tęczyna 
Ossoliński. mp. (L. S.) 

Bórtłomiey Gołaszewski C.K. Tayny, 

Radca, i Trybuńału 'Appelacyi Ga- 


licyyskiego Prezes, iako świadek. 
mp, (L. S.) 
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Andrz dy Aloizy Hrabia Anłwicz Ar 
` 'eybiskup Lwowski, iako świadek: 
f -(L. Są 
Jan Wincenty Hrabia AE iako 
świądek. mp. BA S.) 


Ą 


. Tę PE tak” w zupełnóy ićy treści, 
© iako i poiedynczych punktach, ninieyszóm 
DZ RAWIEJ, WOREK ztym dodatkiem, 
ŻE: A 

Po pierwsze. Pożwala się iéy do f. 2. 
nosić nazwisko Biblioteki Hrabiego Ossoliń - 
skiego. 

Bo wtóre. Do 5 37. at przez Dy- 
rektora własne literackie pismo peryodyczne , 
iednak : z zachowaniem teraźnieyszych prze- 
pisów Cenzury, i iakie późnićóy wydanemi 
będą. 

Po trzecie. Zezwala się do $; 41. na 
-przyięcie, schowanią, wypłacenie i wyracho- 
- wywanie pieniędzy fundacyynych , przez sta- 
nową albo mieyską kassę, bez ABA ia- 
kowéy taxy lub podatku. 

Po czwarte. Rachunki między kassą sta- 
nową a kuratorem biblioteki, iak dalece się te 
do nićy ściągają, uwalniaią się od stempla , 
równie iak 
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“Po piąte. Dochody i fundusz, który 
właściwie do biblioteki należy, od wszelkich 
danin spadkowych i mortuarium —nakoniec 


Po szóste. Do $. 56. Przyymuiemy pro- 
tektorat i opiekę nad tą fundacyą, i chcemy, 
aby publicznym władzom i sądom nakazano 
było, ażeby się wszystkim w tóy fundacyi 
dla nich obmyślonym działaniom urzędowym i 
czynnościom, podały. Dla tego rozkazniemy 
nayłaskawićy i chcemy, Żeby ta fundacya na 
zawsze utrzymaną była, ana ten koniec maią 
być ióy trzy zgodne exemplarze wygotowane, 
z których ieden w Naszćy nadwornćy kommis- 
syi fundacyynćy złóżonym, drugi rządowi 
kraiowemu Galicyyskiemu, trzeci zaś założy- 
„cielowi, naszemu miłemu , wiernemu Józefowi 
Maxymilianowi Hrabi z Tęczyna Ossolińskie- 
mu, naszemu rzeczywistemu taynemu Radz- 
cy, Prefektowi biblioteki nadwornćy, Kom- 
mandorowi orderu Król. Węgierskiego Sgo 
Szczepana, do potrzebnóy wiadomości i za: 
chowania wydanym być ma. 


Czynimy to umyślnie mocą tego listu z 
Naszą monarchiczną pieczęcią, i naszym wła= 
snoręcznym podpisem: 


X i i 
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Działo się w naszóm Cesarsko- Austrya- 
ckićm, głównóm i rezydencyonalnóm mieście 
Wiedniu, dnia czwartego Czerwca 1817g0 , 
Naszego panowania 26go roku. 


(L.S) FRANCISZEK. 


Aloizy Hr. Ugarte Królestwa Cze= 
skiego naywyższy i Arcyxięztwa - 
Austryi pierwszy Kanclerz. 


Prokop Hr. Lazanski mp, 
Jan Baron Geisslern 5) 

Z własnego rozkazu Jego c. K. Mości. 
Karól de PPidmann. 


173 


O Nieszczęściu. 
Wyiqtek z dzieła . Pana Chateaubriand 6 
Rewolucyach. (Tom IT. k. 162), ” 


Widok ae A DM rozmaite 

uczucia. Wieloy, tò iest bogaci, patrzą na 
nię z naywiększym wstrętem, nic się od nich 

nie spodzieway prócz damiuego politowania, 

prócz datku, lub grzeczności, stokroć gorszóy 

niżeli zniewaga. 

Kiedy weydziesz do kabtoru kupca, zbie- 
ra on co żywo rozsypane po ziemi pieniądze, 
twarda ta dusza mięsza nieszczęście ź nieuczci= 
wóścią. 

Lud obeydzie się z tobą według ducha 
swoiego. W Niemczech znaydzie nieszczęśli= 
wy prawdziwą gościnność, we Włoszech ru= 
baszność, czasem iednak dostrzeże iskrę tkliwo- 
ści i delikatności, w Hiszpanii zimną powagą 
i dumę niekiedy szlachetność. Lud francuzki ; 
luho iest barbarzyńskim kiedy się w massę po- 
łączy, naywięcćy tkliwości, naywięcey ma 
ludzkości dla nieszczęśliwych; albowiem nie- 


zawodnie naymnićy złota iest chciwym. Bez- 


Bok, Foi 
interessowność iest przyruiot, którym ziomkoż 
wie moi znacznie nad inne narody Europey- 
skie się szczycą. Jeżeli mają żyć z czego, pie- 
niądze niczém są dla nich. W Holandyi nie 
dozna nieszczęśliwy iak tylko grubiiaństw. 
W Anglii pogardza lud dumnie nieszczęściem , 
lecz o ile w szczególności chciwym iest na pie- 
niądze, o tyle, uważany w ogóle, iest szlache- 
mym. Nie znam wreszcie dwóch narodów 
tyle różniących się co do ducha, obyczaiów; 
cnót i błędów iak Anglicy i Francuzi, ztą 
tylko. różnicą, żę Anglicy -wiele cnót uważają 
w Francuzach , gdy tym czasem sh wszelkich 
- enot innym odmawiaią. WI 
Zastanówmy się, czyli ztych' uwag' nie 
wypłynie iaki przepis dla nieszczęśliwych ; iak 
się maią zachować. Wiem ich trzy. 
Nieszczęśliwy iest przedmiotem ciekawo- 
ści ludzkićy, badaią go,: lubią trącać” stronę 
iego osiateczności, ażeby się nacieszyć przy- 
patry waniem iego sercu w chwili boleści i kon- 
wulsyi.  Sąto lekarze przedłużający  boleść 
„zwierząt, aby wyśledzić bieg krwi i działania 
organów. Pierwszym zatóm będzie przepisem 
ukrywać lzy swoie. — Kogóż może obchodzić 
opowiadanie naszych cierpień? Jedni słucha= 
ią ich nię słysząc, inni się nudzą, w wszy- 
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stkich dostrzeżesz złośliwość. Powodzenie iest- 
to posąg złoty, którego uszy podobne są iaski- 
niom głos odbiiaiącym, iakie nam podróżni 
opisali, «w których naymnieysze westchnienie 
w okropny rozgłos się zwiększa. 4 
Przepis drugi z pierwszego ERER an 
iest zupełne odosobnienie się. Niechay: cier- 
piący “unika społeczności! ona iest naturalną 
nieprzyiaciolką nieszczęścia. Maxymą iey iest: 
Nieszczęśliwy — winny. Otóy prawdzie to- 
warzyskićy, tak icstem przekonany, Że nigdy 
nie przechódzę ulicy nie spuściwszy głowy. 
Przepis trzeci iest ambicya nieugięta, 
Duma iest cnotą w nieszczęściu. Im więcóy 
nas zniża fortuna, tém więcćy wywyższaymy 
się sami, ieżeli chcemy masz charakter zacho- 
‘wać. Pamiętaymy Że wszędzie suknią, a nie 
człowieka szanuią. Mało na tém zależy być o= 
szustem , ieżeliś bogaty, niczćm iest uczciwość , 
ieżeliś ubogi. Stan tylko nadaie w towarzy= 
slwie' szacunek, poważenie i cnotę. Nic nie 
masz przywiązanego do urodzenia, — bywszy, 
królem Sparty, iesteś nieszczęśliwym iako pry-. 
watny w Koryncie, W pierwszym razie pogat= 
dzay to czém iesteś, w drugim wynoś się tém 
"czóm byłeś; nie dla tego, abyś sam nie wie- 


dział do czego ci ten biedny zysk. BOSSA 


/ 


176 í È 


može, ale byś go użył iako tarczy przeciw 
pogardzie przywiązanóy do nieszczęśliwych. 
Z nieszczęśliwym łatwo zpoufalą się wszyscy, 
co go często w przykrćy stawia potrzebie wspo- 
wminania na swą godność iako człowiek, iezeli 


chce aby tego inni nie zapomnieli. Łódż: 


Ale cóż nakoniec czynić , aby ulżyć zmar- 


twieniu?' O to kamień filozoficzny. ( * 

Natura nieszczęścia nie iest dokładnie 
znaną, i dla tego pytanie to nie iest prawie 
do rozwiązania. Nie wiedząc gdzie boli, gdzież 
przyłożemy. lekarstwo ?— Wielu dawnych ino- 
wych filozofów pisało otém. Jedni czytanie, 
drudzy męztwo i odwagę nam przepistiią. Są 
to lekarze mówiący choremu: Bądź zdrowy! 

Księgą nieszczęśliwym prawdziwie uży- 
teczną, są ewangelii. W nich znaydziemy 
litość, tolerancyą, słodkie pobłażanie, a słodsze 
ieszcze nadzieje ; w nich iest balsam na rany 
duszy. — Boski ich autor nie ma kazania do 
nieszczęśliwych — on działa, błogosławi ich 
łzom, i piie z niemi ź kielicha aż do dna. 

Nie masz powszechnego lekarstwa na zgry- 
zoty, tyleby ich potrzeba ile iest nieszczęśli- 
wych. Surowy w reszcie rozum rozdrażnia 
tylko tego kto cierpi, iesito straż niezręczna, 
która obracaiąc konaiącego na łożu, aby leżał 

wy- 


U 


w 
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wyżodniey, dręczy go tylko. Nic tu nie po- 
trzeba iak ręki przyiaciela, aby opatrywał ra- 
nę serca, i aby pomagał zwolna podnosić ka- 
mien grobowy, 

Ale nie wiedząc iak działa nieszczęście, 
"wiemy przynaymnićy co jest iego istotą — U-. 
trata +— Jakże tu iest wieloraką ? — Ten tronu, 
ów maiątku, tamten urzędu, inny nadużycia 
opłakuie, ale skutek dla“ wszystkich iest, ie- 
'dnakowy.' Jedn przyiaciel powiedział mi: 
Ja nie widzę istotnego nieszczęścia , prócz bra- 
“kü chleba. Skoro człowiek "ma co do zycia, 
suknią, izbę i ogień, inne nieszczęścia są ni-- 
czóm. Brak nieódzówńićy potrzeby iest rzeczą 
okropną, ponieważ niespokoyność o iutro za- 
truwa' terażuieyszość. — Słusznie mówił móy 
„przyiaciel; ale to ieszcze pytania nie rozwię- 
zuie. i js 7 

Cóż bowiem czynić, aby zaspokoić te 
"pierwsze potrzeby? Pracować, odpowiedzą ci, 
"którzy nic w'sercu czytać nie umieią. Nie 
podług tych lub owych zasad; 'ale podług -wy- 
chowania, gustu; charakteru, a szczególnićy 
podłu geniuszu naszegó znosiemy nieszczęście, 
Ten może wyżywić się iako tako któróm bądz 
zatrudnieniem, ' ‘ledwo “sig spóstrzeże” że stan 
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swóy odmienił, - gdy tym czasem drugi; wyż- 
szego rzędu, za'naywiększe uważać będzie nie- 
szczęście, gdy zostanie przymuszonym zanie- 
chać użycia zdolności swóy duszy, albo stowa= 
rzyszyć się z ludźmi pospolitemi, których wszy= 
„stkie wyobrażenia skupione tylko są około, klo- 
cu przez nich rzniętego, albo; w wieku rozu-| 
„mu i myśli, strawić dni'swoie na powtarzaniu 
słów głupim dziecioin sąsiada, 
Człowiek, ten woli umrzeć z głodu, niżeli 
„za taką cenę kupować, potrzeby życia. — Nie 
tak to iest łatwo połączyć, szczęście z potrze- 
bą. — Nie każdy to umie. i 
Nie iesteśmy, zątóm prawnemi R 
szczęścia i nieszczęścia w drugich, nie o, po- 
zórť, ale o istotę tu idzie. 
Okażę iednak co można za korzyść wyciąg- 
gnąć z stanu naysmutnieyszego. 
Nieszczęśliwy „pomiędzy; dziećmi szczę- 
ścia, podobny iest do mbogiego, przechodzą- 
„cego się, pośród. świetnego towarzystwa -w ła- 
„chmanach swoich, kążdy go ogląda i unika. 
„Niechay się strzeże agrodów publicznych, 
„zgięlku i świata; KE eWwaocy. on, się 
;tylko „przechadza Syw FRL i 
‚Skoro. zorze żacżyną „ćmić widok, ` nie- 
szczęśliwy : puszęza się +%zaciszy: swoićy, i 
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apieszno mieysca uczęszczane przebywaiąc, 
znaydnie ścieszkę samotną, gdzie wolny prze- 
chddzki” używa. Dziś usiądzie na wzgórku 
 panuiącym nad miastem, wzniesionym nad 
głuchą przestrzenią, zważa ognie błyszczące 
w okolicy pod wsżystkiemi dachami. Tu wi- 
dzi błyszczące lampy u bram pałaców, których 
mieszkańcy” zanurzeni w rozkoszach; nie wie- 
dj dzą że iest nieszczęśliwy samotnie poglądaiący 
ma blask ich uroczystości, a który także wy- 
 prawiał Mózty, i miał przyiaciół, Potém od- 
lwraca Gbzy na mały promyk światła, drżący 
'z oddalóńegó domku przedmieścia, i mówi do: 
siebie: żu, tæl przylaciele są mot, 

nią razą przy świetle księżyca, usią- 
dzie w cieniu obok gościńca, - cieszy się że 
iest ukryty, boiąc się aby ludzie ` po- 
strzegłszy nieszczęśliwego, nie zawołali iak 
straż doktora Angielskiego w Indyyskiéy cha- 
cie: Pariah! Pariah! i 

Ale naymilszą przechadzką : iego iest pe- 
wnie las świerkowy o kilka mil od miasta. , Tu 
znaydzie miłe towarzystwo, szukaiące iak on, 
cienia i'zaciszy, Samotne tam Sylwany znoszą 
go: w rzeczypospoliiey swoiéys „którey mały 
wypłaca podatek,“ staraiąc się przeto ile moa 
że, wywdzięczyć się doznanćy gościnności. 

i Pa ein 
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Kiedy burza przeznaczenia wyrzuci nas 
od towarzystwa, zbytnia obfitość duszy naszóy 
w braku przedmiotów istotnych, rozciąga się 
nawet. na nieme przedmioty stworzenia, tam 
znayduiemy Źródło rozkoszy, nigdy nieprze- 
czuwane. | mac a 

Słodkie iest życie z naturą, Ją w samotno- i 
ści ukryłem się daleko od morza światą. ' Często 
ieszcze rozważam burze iego, iak żeglarz sama 
na odludną wyspę rzucony, „który w tichém 
zadumaniu lubi patrzeć, na roztrącające, się 
baiwany, daleko, od brzegu, gdzie dego, okręt. 
się rozbił (*)., Jeżeli po stracie przyjaciół nie 
ulegniemy boleści, serce kryje się samo Ww s0- 
bie, postanawia uwalniać się od wszelkich u- 
czuć , i żyć tylko wspomnieniem, Mnićy zda- 
tne do towarzystwą, więcey tkliwości rozwiią 
w sobie. Pożyteczne nam iest, nieszczęście, bo 
bez niego nieęczynneby zostały piękne duszy 
naszóćy zdolności; przez, nie staje się ona har= 

(+). Miło z brzegu 4 'ubćań patrzyć rozhukany, 

Jk okrętem miotają gniewliwe balwanys | " 

Nie, żeby nas cieszyły przykre innych losy; 

(Does! miło widzieć obce, nieznane nam ciosy, | 

li ILU E REGY sz m 
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monicznym instrumentem, z którego za nay- 
mnieyszćm tchnieniem, wychodzą dźwięki nie 
do wyrażenia. Niech idzie w lasy kogo smu- 
tek pożera, niech się błąka wieh cieniu, niech 
wchodzi na wzgórki, zkąd w iednóy stronie 
bogate pola, z drugićy zobaczy wzniesione słoń- 
ce nad iskrzącóm się morzem, w którego prze- 
mieńnóy zieloności przebiia karmazyn i ogień; 
boleść iego' nie dostoi tak ipięknym. widokom, 
nie przeto aby zapomniał tych których kocha; 
bo wtenczas wolałbym boleść, ale wspomnie= 
nie na nich pomięsza się z spokoynością la» 
sów i nieba, zatrzyma on wtenczas słodycz 
swoią, i gorzkość tylko utraca, 


Szczęśliwy! kto kocha naturę, znaydzie 
ią, i ią tylko znaydzie w niedoli, 


gh 
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RECENZYĄ... « 


Wykład geometry rysunkowty dla TER 
A uczniów instytutu dróg kommunika- 
cyynych przez M. Potier ucznia szko- 
ty Politechniczney, ` Podpółkowniką w 
korpusie dróg, kommunikacyymych s 
kawalera orderu S. IM, łodzimierza 4a 
klassy, — Przetłómaczył G. 4, Hren 
czyna. — w Wilnie i Warszawie nam 
kładem i drukiem. Józefa Zawadzkiem 
go Typografa Uniwersytetu Wileń» 
skiego r. 1817. — Tom ieden in 8vo. 
Tytuł i porządek materyi stronic 12. 
Textu 'saniego dzieła stronie 1— gu. 
Przypisy autora do części drugićy stro- 
nic g2—gó. Tablic dwie z figurami. 


Dzie to dopiero dzieło w polskim ięzyku o 
geometryi rysunkowćy (1); rzeczywistą więc 


| aan 
i 


(1) Pierwsze iest zdzie mi się wykład dzieła P. La Croix, 


przez P. Poullin, znaiome mi tylko z tytułu. 
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literaturze kraiówóy uczynił przysługę P. Hre- 
czyna 'w przełożeniu * oryginału: francuzkiego 
na oyczysty ięzyk® Chcąc* wartość tego iló- 
maczenia ocenić, ‘należy ‘napizód nad órygi- 
nałem zastańowić się. Aby zaś ten ostatni dać 
lepióy poznać, przebieżmy pokrótce . historyą 
samićyże nauki/i 'ważnieyszych dzieł w tóyże 
nauce: dotąd 'wyśzłych. laying z 
-nue Gdybyśmy początek geðmétryi rysunko= 
wéy chcieli odwołać do czasu, w którym po= 
częto badać przestrzeń we trzech rozmiarach 
uważaną;, "odnieśćby ią wypadało aż «do po- 
czątku samóy goometryi, Albowiem w samymi 
tóy „ostatnićy “hauki początka, zaczęto badać 
różne brył krzywych i ich. powierzchni wła- 
sności. Archimedes nie tylkó* uważał, mie“ 
rzył i stosował do siebie; powierzchnie krzys 


we elementarne; to iest walca, Ostrokręgu i 


kuli, ale nadto' zastanawiał się i nad po- 
wierzchniami' utwórzonemi 'z'6brotu różnych 
przecięć ostrokręgowych, oraz starał się wy- 
kreślać przecięcia się tych powierzchni z pła- 


szczyznami '(2):  Dawnieysi także matematy= , 


cy, zastanawiali się nad różnemi liniiami krzyą 


„(2) Ob, Bossut Histoire des M«:thematiques depuis leur 
. 


arigine jusqwa 1808, — Paris 4810, tom I, st. 35, 
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wemi dwoistóy. krzywości (3). Do:;tego rodzas! 
iu badań, o przestrzeni należy w późnieyszych” 
czasiech pismo, Fermata; o wykreślenia kuli: 
stycznóy z czterema innemi kulami, świeżo: 
przez P. Hachette ną francuzki pk przes: 
tlómaczone (4). E OE ASP NOREA ; gl. 
À „Ale we wszystkich, tych koniec o» 
cznie nader wymyślonych ;imie,daie. się; pos: 
strzegać sposób dziś istotnie. geametryą rysun< 
kdwą stanowiący, „to iest,. sposób ii prożekcyiw 
Nie można więc tak daleko odsuwać. początku 
geometryi naszóy, Owszem, w historyi ićy rów 
wanie iak. ow bistoryi/ większóy., ,ezęści iavychina= 
uk,.to się daie postrzegać, iż. naprzód 'mapo= 
tkano na różne ióy. zastosowania ji rozmaite 
nauczono. się zągądnienia do nióy: należące 
rozwiązywać ,., niż, sama nauką utworzoną zos 
stałą. Nie można; było albowiem w większóy 
części nauk praktycznych i kunsztów, , ani 
kroku prawie stąpić pewnego, bez i ićy : pomos 
€y-  Nadęwszystko. w teoryi,- a nawet w praka 
tyce cięcia kamieni,, częsta natrafiano na wieś 
le nader ważnych zagadnięń do geometryi rye 
Tp R, 

(5) Ob. Tamże str. 46. : 

' (4) Ob. Journal" de PEcole RJ ORLA et 8 cas 
© «*hier w812, str. 279. 
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sunkowóy należących.  Ztąd! wynikło, iż'pieg=" 
wsze o nióy dżieła zaymówały opisy i sposo! 
by'tych: zadań rozwiązywania, a'daleko pó- 
Źnióy:te porozrzucane materyały zebrano i do 
iedńego one pizywołuiąc metodi, prawdziwą 
umieiętność utworzono. / . Mo aj AA E 

Pierwszy więc, jak twierdzi: P. Hathetta) 
(5), 'a za 'nim'i nasz autor P. Pótier (6), był to 
Philibert deil’ Orme; cona’ końca XVE wieki" 
niektóre ż tych sposobów wyszczególnił wawo 
iéy sarchitekturze. Tu"także należeć *żdkie* 
się może*sposób' podany od Des: 'artesć y“ "japa 
by liniię krøywą’dwoistéy krzywości rysówać 
(projetterjj na dwóch płaszczyznach dó" siebie 
prostopadłych (7) Wtynsże cząsie: lub niecó” 
pierwóy Jezuita 'Courcżer; 'pódłag 'twietdzenia* 
Montukli (8), zastanawiał się mad spośóbańni” 
WEP BERNA powini BA 


dyw Su s ubapez. ploty siur Spawso? 


YSO 


© Ob. Hachette Gorrespondatice sur PEvole Polite- 


€ c 


Angas” "Tim I N. 5. str. EK 
(6) Ob. Potier' Traité de gat descriptive, = 
_ prefsto str, VI. 
t) Ob. Bossut l. c. st. 309e 
(8) Ob. Montucła Histojre des ERA Nile 
Edit. 1807, tom 3, st. 15. ; 


186. 7 wadia wej 
wzajemnie siebie. przecinaiących: (9). Daléy:s 
postępując znayduiemy dzieło: P. ‘Jousse. Wars 
1642. „wydane, maiące za cel „sztukę «cięcia i 
` kamieni, tak. aby odpowiedzieć mogły- prze. 
„znaczonemu im od architekta .w budowli ia=; 
kićy mieyscu. Tytuł tego ostatniego , dzieła. 
(10). dowodzi ,,iż/spósoby wtym celu używa 
nę, były, że tak, powiem, taiemnicami, dla mas ) 
ley: tylko; liczby, uczeńszych. architektów: do-i 
stępnemi. , Późnićy. Jezuita. Derandy: i dwóch. 
"architektów; PP. Delarue''i Desargues: iw,dzię-; 
łach; swych powiększyli liczbę zagadnień i. spo=* 
sobów. ich. rozwiązywania, »iN akonieg Frezier, j 
znakomity , iażenier pozbierał te, porozrzu=) 
cane,,.po. różnych dziełach sposoby, ji. umie-; 
ścił. ię. w swoićm:. ailadglę o cięciu kamieni i bruig 
SÓW (a1) bsi ; fias (8) i 
i dyw Atoli; SOA te sposoby. zdżnowodąćy 
sozwiązywałia wielu zagadnień nie wypływaiąc 
p 


etwa 


(9) Ob. Opusculum de RERET superficiei sphaericae 
Ę -per PEE et conicam, cylindricae per cy- 
lindricam s BETEN, ettc. Paris 16653, 4to. 
(10) Ob. Secrets de PArchitecture przytoczone u P. 
Potier l. c. w przedmowie, 
(u) Ob. Frezier Théorie et pratique. de, la- coupo 
„des pierres et des bois, Strasbourg 1769; 4t0. 


z żadnóy porządućy teoryi, mało .nas nauczyć. 
| mogły,, „Byłyto raczóy dowody sły i biegło-, 
ści każdego pojedynczo ieometry; , aby. mowo, 
iawiące się przy; .kazdem w szczegolności zaga=, 
dujegiu, trądności pokonać . i do, pożądanego: 
doyść „końca, Chcąc, z tego utworzyć porząe, 
dną i, prawdziwą naukę, potrzebą było Ufor- 
‘TIGRA, teoryią;, te wszystkie sposoby obeymiu-. 
iącą,i podać ogólny. a iednostayny shoto ; 
iakby, te; i, „wszystkie : inne na „potóm,, zjawić się, 
` mogące, zagad: ignia s „przez, proste, tylko zastóż, 
sowania rozwiązać można było. „Do. tego poz. 

żądanego, kresu doprowadził; nas metod, pros; 
iękcyi i rodzenia się powierzchni krzywych g, 
nayszczęśliwićy przez uczonego Monża (Mon= qi 
ge): wymyślony. . „To utworzyło, | właśnie, nową 
zupełnie naukę, geometryią rysunkowg (g69% 
metrje yy PFR» BW, twórcę. nazwan, 
SAGA" aiin Hoęcżo: - st<betdb W _ gladka 
Od algei are nówój teoryi, aN o< 

na doskonaląc się olbrzymim“ krokiem Jakož 
w krótce -potóm, gdy vairozwalinach, dawnych 
szkół rewolucyą francuzką: zniszczonych, 0%- 


N= O PRE NO 


DAE 


(12) Co do wyrazu polskiego „zastanowiemy się nad 


nim w dalszym tych, uwag Ciągu. 7 
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tworzono w Paryżu szkołę normalia; nowa’ 
geometrya uznaną została za iednę z nauk w 
tey szkole osobno” wykładać się maiących, 
sławny Monż, pówołańy do ićy Kwik 
-Z téy korzystaiąc zręczności,” zebrał on wie" 
dno ciało i udzielił światu wypadek długich" 
swych prac i myśli głębokich, ‘oraz zasady sa 
móyże "nauki stalił. W tym celu wydał dzie- 
ło swoie tę nową naukę wykładaiące, które 
dotąd iest ieszczć li nayobszernieyszćm i eika 
Pszów iąkie w geometnyi tóy mamy (13). 
czniowie szkoły normalnćy, roznieśli po like 
Francyi, toorye Monża i smak” do tóy nauki. 
tyle ważnóy CY, wspólródakami zaszczes: 
pili. J L48) Ww t” £ ĝi’ 
a Wnet" "utworzono szkołę pólitechniczną, 
w'celu przyspósobienia młodzi do różnych od- 
działów służby kralówóy i katsztów. Nie zac 
niechano w układzie różnych nauk dla tóy; 


«6 pis 


digig Dzieło "toi pokilkakroć wydane” wyszło po' raz 

; ostatni na iaw w'r: ugi1. z wybórnym dodat= 

kiem P. Hachette, pod tytułem: Góometrie de- 

scriptive par G. Monge de PInstitut nat. et de 

PEc. pol. ettc. Nile Edit. avec un supl. p. M. 
Hachette" inst. de PEC. pol. Paris 1811. 4to. 
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szkoły przepisanych, wyznaczyć i geometryi 
rysunkowóy. Owszem śmiałym ale sprawie- 
„dliwym wyrokiem, dwie dawnieysze od niéy 
nauki to iest architektura cywilna w nayob- 
szernieyszóm , wzięta znaczeniu, i woyskowa, 
uznane zostały za ićy gałęzie (14).  Musiano 
więc dać pilnieyszą baczność na wykład tey 
nauki tak nagle po utworzeniu przeniesionćy 
do małóy liczby nauk zasadowych, i powoła- 
no. samego Monża do iey wykładania raz ie- 
szcze powtórny. A gdy dalsze doświadczenie 
i uwaga przekonaly ieszcze mocnićy o nieod- 
` bitóy potrzebie gruntownieyszego w, nićy 
: wprawienia się, przeznaczono dla obszerniey= 
szego ićy wykładu czas dłuższy, uymuiąc arą 
chitekturze cywilaćy i woyskowćy, które iuż 
sA proste geometryi rysunkowóy wadą 
uznano (15). 

Od ie czasu. naywiększe iey roz= 
szerzenie i powszechne zamiłowanie datować 
się może. Wnet znaczna liczba godnych u= 
czniów zjawiła się, co różne ićy gałęzie doskqe 


EZ 


(14) -Ob. Journal. de VEcole politechnigne Cabier 3. 
avant — propos. sir. IV. 

(15), Ob, Correspondance sur ['Ec, polit. tom 2. Cah. 
4, st. 372. 
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*nalili i nowe coraz zagadnieńiia różwięzująć; 
*6bszerność” nauki samey powiększali. Wy- 
, Yhódzié poczęły dzieła «maiące za cel wykład 
tóy nauki ogólny lub cząstkowy. Między te- 
"mi wspomnę o dziele P. Lacruis celuiącóm in- 
ne, zwyczayną temu pisarzowi mia G6), 
Przeniesiono potóm ię naukę aż do pier- 
wszych początkowych klass w matematyce y i 
"tym sposobem weszła ona w liczbę nauk da- 
wanych po “szkolach! woyśkówych. Dla tego 
też wykład ićy początkowy mieści ię w dzie- 
"łe o matematyce dla tychże szkół przez: czte- 
-rech professorów przy St. Cyr wydanóm (in). 
Było nawet życzeniem uczonych a szczegól- 
_niey Monza '(18), aby tę naukę tyle' póżyte- 
"czną spoufalić i upowszechnić wykładaniem 
“ily początków elementarnym Sposobem w óso- 
bnych szkołach ustanowionych po różńych 
~“ Francyi miastach ,* gdzie kwitnący przemysł 
* zbierał większą liczbę: artystow i rzemieślni-- 


JT 


(16) Ob. oema ment de geometrie ou Eleman de 
geom. dćscriptive. 4me Edit, 1812. 8vo. 

(17) Ob. Cours de Mathématiques A Pusago des 'ócoles 
imper, militaires, Paris, 1815, 

(18) "Ob. ‘Monge G<ometrie' 'descriptive, Nile Edit. 
1811. str. 261 i 162. 


‘igi 
"ków. Nie wiem atoli siak“ dalece * zbawienna 
„myśl ta uskutecznioną została, i czy nie umie 
szczono ićy między tylu innemi szczęśliwemi 
wymysłami uczonych i gorliwych 0 dobro po- 
„wszechie mężów, iakie dotąd ze szkodą ludź- 
kości za uczone tylko marzenia ód rządów it- 
ważane bywaią. sy y 
Uznano też i u nas potrzebę geometry; 
 rysunkowćy, a ałotutwaba szkoła woieńna w 
Warszawie uzyskała uczonego tey nauki pro- 
 fessora w osobie P, Lipet, godnego ucznia i zna- 
1939 iuż z pism swoich w sławnóy z tylu 
względów szkoły politechniczney (19). Wy- 
kładał oni ią NA naówczas Xwa Warszawa 
"skiego stolicy, a ile zlistu iego wyczytać mo- 
żna, z niemałą korzyści obfitych nadzielą (20). 
“Aioli woyna ostatnia te. owoce uczonych. sta” 
Yan i troskliwóy nad oświecenie narodu 
rządowćy opieki, zapewne po wielkióy Are” 
.pochłonąć musiała. 


[r 


masc 2 515 


(19) Ob. Mowę na iego pocliwałę przeż: Bentkow- 

i skiego w Rocznikach Towarzystwa Warszaws. 
Przyiaciół Nauk t. 10. str. 1bo. 

(eo) Ob. Correspondance sur PEcole politechnique 


t. 2. n. 2. 1810. St. 120, 
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gi Nakoniec przeniesiońa ta nauka i do Pé- 


tersburga, gdzie uznaną za istotnie potrzebną 


RA korpusie dróg kominanikacjynych (21), a 


P. Potier inny uczeń szkoły politechbicznćy, | 


miał zlecone sobie ułożenie dzieła, maiącego 
służyć za text lekcyi tóy. Co też uskutecznił 
w dziele; ninieyszćm, iakie staraniem P. Hreczy- 
ny na polski ięzyk: przełożone, dziś iest ce- 
lem uwagi naszćy. 
Py 

Dzieli autor swoie dzieło na trzy « części 

tyleż. ksiąg obeymuiące. W pierwszćy Kiędze 


wykłada to wszystko co się linii prostych i 


plaszczyzn tycze. Druga obeymuie naukę o po- 


wierzchniach krzywych i sztukę prowadzenia 


płaszczyzn z temiż powierzchniami stycznych. 


_"Lrzecićy iest przedmiotem teorya przecięć 


tych powierzchni. Prócz. tego dwie, pierwsze 


_ księgi podzielone są na opisania czyli definicye 


wyrazów w części tóy używanych ;, Potóm na 
twierdzenia, za pomocą których rozwiązuią za- 
gadnienia i przystósowania na końcu każdóy 


„księgi, umieszczone.. 


Spo- 
c ae 
(Ga) Ob. Uczereżdenie o uprawlenii putei soobszcze= 
( Moskwa w typografii N. S. Wsiewoloska- 

ho 1811. roz. 8. odd, 3. $, 119. stre 21. 
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Sposób- ten iest‘ nieiako naśladowaniem 
układu, według” którego początki geometryi 
“Euklidesa są ułożone. Sława tych początków 
tylu wiekami stwierdzona, i że tak powiem de- 
spotyczna przewaga iaką zyskały, były zape- 
wne i naszemu autorowi powodem, że w ni- 
nieyszóm dziele naśladował choć w części ich 
układ, Cokolwiek bądź, z caćłm uszanowaniem, 
iakie mieć należy dla oyca pierwszych począ- 
tków geometryi; nie można atoli zdaie mi się za- 
przeczyć temu, iż porządek przez niego przyjęty” 
w umieszczaniu na czele wszystkich razem o= 
pisań, nie ze wszystkióm, zwłaszcza co do wy- 
kładu. geomteryi rysunkowéy mówiąc, našla» 
dowania,godzieu. Zebranie bowiem tych opi= 
sań, nie zważaiąc na to iż wyrazy i przedmioty 
ich nie razem wpadać pod uwagę mogą, nie 
wiem czyli ieśt pożytecznóm i czy mocno wra- 
Żać się wumysł ucznia, świeżo nauki iakićy u- 
czącego się, może. Lepiey może byłoby, iak to 
iuż niektórzy autorowie w geometryi nawet 


początkowóy uczynili (22), rozdzielić te definie 


| ani 


` (22) Ob. Bortrand Developpement de la partie éle= 
mentaire Ces Mathematiques.. Geneve 4to, 1748. 
Lhuiller geometrya dla szkół narodowych, La= 
croix Elemens de Geometrie, Dąbrowski ges 


ometrya dla szkół departementówych. otto. 


1818, Październik. TKI 13 
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cye po calém dziele; aby w miarę iawiącego 
się nowego badań przedmiotu i definicyą iego 
uczeń mógł widzieć, i ią mocnićy w umyśle 
wrążić łącząc do tego wiadomość różnych wła- 
sności definiowanćy rzeczy. 

Nadto zebranie wiedno naprzód 'twier- 
dzeń wszystkich, a potóm zagadnień różnych i 
zastosowań, tylko za pomocą tych twierdzeń 
rozwiązać się daiących, nową zdaie się zrodzi 
trudność, bo uczeń łacnićy rzeczby poiął i 
prawdy w swóy pamięci umocnił, gdyby za- 
gadnienie każde szło wnet po twierdzeniu któ-' 
rego iest zastósowaniem. Tym sposobem zdaie 
się i twierdzenia mocnieyby utkwiły w pamię- 
ci słachaczów, i sposób rożwiązywania zaga- 
dnień byłby poięty prędzćy (23). 

Drugie moióm zdaniem opuszczenie u 
< masżego autora iest to, że nie dość wyłożył na | 
początku zasad sposobu proiekcyi; bo zdaie 
się, że gdy sposób ten siał się: że tak po- 
wiem 'nowóćm narzędziem słażącóm w ręku 
zręcznegó geometry tak do rozwiązywania 
wielu zagadnień iako też do ułatwienia wielu 
badań, należałoby mocnićy dać uczuć duch 
iego. Co też Monż uczynił w swóm dziele > 


(23) Lacroix Essai sur I Enseignement 2. Edit. 


I 
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A 
biorąc pod uwagę różne sposoby, iakie na~ 
przód 'napomykać się pierwszym badaczom 


miisiały, w oznaczeniu położenia punktów ró- 


żnych>w przestrzeni nważanych, nim do wy- 
nalezienia metodu proiekcyi przyszli. WVzbio- 
rze lekcyi w'szkole normalnóy davwanych, mo- 
žna zobaczyć powody, iakie go do tego skłoniły, 
i odpowiedzi iakie na zarzuty ztego wz ględu 
mu czynione daie (24). 

>t Nakoniec podział zagadnień na zadania i 
przystósówania od naszego aulora mżyty, zupeł- 
nie zdaie się być niepotrzebnym, bo żadna 
zdaie się ti między niemi nie daie postrzegać 
óżnica, chyba nierówna długość działań do 
ich rozwiązania potrzebłych.  Uczuł to zdaie 


się P. Polier, gdyż. ten podział tylko w pier- 


_wszóy księdze: umieścił, nie używaiąc go, w. 


dwóch ostatnich: 

Po wykladzie pierwszych o Lróiękkyach 
opisań i twierdzeń, podaie nasz autor (st. 9) 
niektore zadania do rozwiązania w celu wpra= 
wienia zaraz uczniów; w sposób, takim ciągle 
w lóy naucć postępować trzeba. We wszy= 
slkióm tem szedł on śladem Monża, co też 


PZA 


(24) Ob. Séances des Ecoles; Normales. Nile Edit 


1800, Débats tom 1, st. 63. 
13 
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sam (w przedmowie swoiéy (st. IX.) wyznaić: 
Przechodząc więc w pierwszóy księdze coraz 
trudnieysze o' liniach, płaszczyznach i kątach 
zadania, kończy sposchem wynalezienia nay- 
krótszey odległości dwóch liniy iakichkolwiek 
w przestrzeni; do czego używa sprawiedliwie 
drugiego sposobu podanego od Monża (25), 
a wyłożonego przez Hachette (26), i Lacroix 
(27). THA ari 

Druga część obeymuie teoryą  powierz- 
chni krzywych i sztukę prowadzenia pła- 
szczyzn zniemi stycznych i do nich węgiel- 
nych (normales). Tu metod proiekcyi, iedyny 
do wykreślania położenia linii i punktów w 
przestrzeni położonych, skutecznie sam przez 
się użytym być nie może. Gdybyśmy albo- 
wiem każdy punkt powierzchni iakiéy krzy- 
wéy przez dwa iego rysy czyli rzuty wyrazili. 
i one dla większćy iasności i pewności liniią 


prosią na rysunku połączyli, ten dla konie- 


ZAC IZZZA Z 


(25) Ob. Geometrie descriptive st. 46. 

(26) Ob. Hachette suplement àla geom, descriptive 
de G, Manaen. edition de 1811. n. 23. st. 17. 

(27) Ob. Lacroix Complement des Elemens de Geo- 


metrie n, 57. st. 44, 
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czńóy wielości tych liniy byłby tak dalece za= 
gmachtanym iżby niczego nas nauczyć nie 
mógł. £ 

Aby więc temu zaradzić, szczęśliwym my- 
¿li obrotem uważa Monż, każdą powierzchnią 
/ krzywą iako zrodzoną przez bieg linii krzywćy 
lub prostćy, którą zowie rodzącą (génératrice), 
wzdłuż drugich liniy krzywych. lub prostych 
które nazywa kierownicami (directrices). Li- 
nie rodzące mogą zaś być odmiennćy wielko- 
ści i położenia, lub tóż tylko odmiennego po- 
łożenia. I tak np. uważa on walce iako ulwo- 
rzone biegiem linii prostóy ciągle do siebie ró- 
wnoległóy i opieraiącćy się 0 linią krzywą ia= 
kąkolwiek daną. A że każda powierzchnia mo- 
Že być poięta iakoby utworzona z biegu wielo- 
rakich liniy krzywych, ztąd obfite źródło spo- 
sobów poięcia tego rodzenia się, z których taki 
wybrać należy, jaki nayzręcznićy do zastó- 
sowania i rozwiązania zadania iakiego służyć 
może. ) 

Szczęśliwa myśl ta odkryła nowe pole ba- 
dań i podała rękę błąkaiącemu się po przestrzeni 
umysłowi ludzkiemu. Słusznie więc przyznać 
można z P. Lagrange, iż ona zaręcza nieśimier- 


telność temu który ią pierwszy poiął, zgłębił 
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i za iéy pomocą tyle ważnych i E niedo- 
stępnych wypadków odkrył (28), 


Pierwszy z tóy myśli pożytek, iaki dla ge- 
ometryi rysunkowćy wypływa iest ten, iż chcąc 


mićć zrysowaną powierzchnią krzywą i okóło: , 


nióy różne badania czynić, nie koniecznie 
mióć każdy ićy punkt na obu płaszczyznach 
rysowych (plans de projection) rysowany (pro- 
jetté), rale- dość wiedzióć śposób i ićy rodzenia się, 
i umieć w każdym punkcie wykreślić oba rysy 


czyli rzuty (projections), linii rodzącóy i i kie= 


rownicy przez ten punkt przechodzących. Za 
pomocą tćy prostóy lecz glębokićy uwagi, wszy- 
stkie iuż dalsze zadania około każdćy powierza 
chni krzywóy wykonywać można. 
Lecz nie dość na tém, chcąc poznać po- 
wierzchni naturę i łatwióy poiąć kształt ićy i 
vodzay poiedynczćy lub podwóynóy krzywo- 
ści, trzeba umieć prowadzić plaszczyzny z nią 
styczne i linie do nity. węgielne, a to z rozma-. 
itych punktów na nićy lub za nią branych o= 
raz w rozmaitych kierunkach, [Ito właśnie 
iest przedmiotem zadań części drugićy, 


m ANN 


(28) Ob, Corresp. sur PFEcole R A 3. Cah, o 3, 
1811. st, gó, 


a 
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_ W niéy autor nasz uważa tylko naynży- 
wajisze w kunsztach i praktyce powierzchnie, 
10 iest różne gatunki walców, ostrokręgów, por 
wierzchni żoczonych (de revolution) i płaszczyzna 
oraz walców dwoistych (gauclies) (29). A na- 
przód swoim zwyczajem zbiera różne podania 
o tych powierzchniach. a | 

Pierwsze Z Lych iest to, że płaszczyzna 

przesunięta przez dwie linie proste wiednym- 
że punkcie styczne z powierzchnią krzywą iest 
razem styczną Z tąż powierzchnią. 'Twierdze- 
mie to dowiedzionóm być inaczćy nie może 
gruntownie, iak: za pomocą rachunku anali- 
tycznego, CO též autor w osobnym przypisku: 
(st. 94) uskutecznił. _ W geometryi rysunko- 
wóy dość dać uczuć, iż skoroby podobna pla~ 
szczyzna nie była w tym punkcie styczną % 
powierzchnią daną, iużby tém samém: pła* 
szczyzn stycznych prowadzić: w żadnym pun- 
kcie powierzchni nie można było (30), C0 Z 
pierwszćm poięciem płaszezyzn stycznych nie 
zgadza się- Skoro zaś ta ostatnia możność iest 
dowiedzioną lub za pewną przyięta, iuż tém 
LN ———— 

(29) , Niżćy nad tym polskim wyrazem zastanawiać 

się będziemy. 


(50) Ob. Lacroix Complement st. 101. 
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samóm płaszczyzną styczna z powierzchnią ; 
- musi być razem styczną ze wszysikiemi lini- 
ami na téy powierzchni zrysowanemi a przez 
punkt styczności przechodzącemi, Ą żę pła- 
szczyzna dwoma liniami prostemi siebie przes 
cinaiącemi zupełnie bywa oznaczona, dość więc 
będzie wynaleźć dwie linie proste styczne z 
dwoma liniami krzywemi na powierzchni krzy- 
wéy wiednymże punkcie Poprowadzonemi, by- 
leby te ostatnie nie były dwoma odnogami 
(branches) iedneyże linii krzywóy (Ś1), a pla~ 
szczyzna przesunięta przez takowe styczne bę- 
dzie płaszczyzną styczną 2 powierzchnią w tym- 
` że punkcie (32). Pospolicie do Przesunięcią 
płaszczyzny stycznóy używamy dwóch liniy 
prostych stycznych z dwoma liniami rodzącemi 


powierzchnią przez tenże punkt idącemi (33). 


 Ztąd więc wnieść należy, żę płaszczyzny: 
styczne z powierzchniami Krzywemi przez li. 
nie proste utworzonemi, muszą te linie proste 


` 


w sobie mieścić, iakie Przez punkt styczności. 


. - ` 
(31) Ob, Hachette supłement st, 19, 
(Ob Nr l. c. st. 102, ŚK 
33) Ob. once Geometrie deseviptiye" An 
/ © E 


11. m 
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przechodząc leżą na powierzchni krzywćy, i 
to iest przedmiotem drugiego twierdzenia u 
naszego autora. (st. 38). 


Dalsze twierdzenia (st. 39—52) maią” za 
cel okazanie, iż przecięcia walców i ostrokrę- 
gów od płaszczyzn do siebie równoległych, 
rodzą w pierwszym przypadku linie krzywe 

sobie równe, w drugim tylko podobne. Po- 
wierzchnie zaš toczone przecięte płaszczyzną 
przez oś ich przechodzącą , tworzą linie krzy- 
we zupełnie sobie rówue; południkami ( méri- 
diens) zwane (st. 47). Płaszczyzna zaś dwoi- 
sta przecięta płaszczyzną równoległą do iéy 
kierownic, wyda linią prostą (st. 51). 


Nim autor przystąpił do wykładu sposo- 
bu prowadzenia płaszczyzn stycznych z po- 
wierzchniami krzywemi, uczy nas naprzód 
iak wykreślić linią przecięcia się tych powierz- 
chni od płaszczyzn rysu czyli rzutu, co w zda- 
rzenin walca i ostrokręgu nazywa podstawą 
(base) tych powierzchni. Wtem mieyscu antor 
zdaie się odstąpił wtych nazwiskach od prze- 
wodnika swego sławnego Monża, który dale- 
ko zdaie się sprawiedliwićy podstawą walców., 


nazywa przecięcie się ich z płaszczyzną do li- 


262 


nii. prostćy rodzącóy prostopadłą (34), nazyż 
waląc śladem (trace) przecięcie wszelkićy po- 
w ierzchni od płaszczyzn rysu czyli rzutu. 
Autor nasz przy każdćy powierzchni u- 
czy, iak prowadzić płaszczyznę z nią styczną 
iużlo z punktu na nićy będącego, iuż z pun- 
kin za nią położonego, toż i o węgielnóy. Da- 
léy uczy sposobów. prowadzenia płaszczyzn 
stycznych równolegle do linii danćy lub 
węgielnych równolegle do płaszczyzn danych. 
Z tego względuto uważać należy, iż gdy, 
płaszczyna przez trzy punkta nie na iedney li- 
nii prostćóy będące oznaczoną zupelnie bywa, 
trzeba więc trzech warunków do ićy oznacze- 
nia. Styczność zaś z powierzchnią iaką, choć 
w ogóle iako to z powierzchnią toczóną itd. 
odpowiada jednemu tylko warunkowi (gdy 
punkt styczności nie iest dany), atoli w wal- 
cach, osirokręgach i powierzchniach rozwiial- 
nych: (developpables), odpowiada dwom wa- 
runkom, bo płaszczyzny styczne z temi po- 
wierzchniami, nietylko wiednym punkcie ale 
w całym biegu linii prostóy rodzącćy stykać 
się z niemi muszą. A zatćm gdy w pier- 
CJĘ RSS SR ECCE 
(54) Ob. Séances des Ecoles normales, Debats t. 1, 
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wszych powierzchniach prócz styczności z niemi 
można ieszcże dwom innym warunkom dogodzić 
np. aby płaszczyzna styczna przez dwa ieszcze 
inne dane punkta przechodziła, w drugich tyl- 
ko ieden warunek do wypełnienia pożostaie za 
dla tego płaszezyzna maiąca być styczna a 
walcem.lub ostrokręgiem, może tylko przez ie- 
den inny punkt dany przechodzić. (35). 

W teoryi prowadzenia płaszczyzn sty- 
cznych z powierzchniami toczonemi, wykłada 
autor iak równolegle. do linii. prostéy danéy, 
prowadzić walce styczne z niemi (st, 72), lub z 
punktu danego ostrokręgi styczne (st. 74.) 
potćmi dopiero uczy przez linią daną przesu- _ 
nąć płaszczynę styczną | Z POWA toczo= ` 
ną daną” (st. 75). ~ ią 

Nakoniec przychodzi do walców dwoi-- 
„stych i sposobów prowadzenia płaszczyzn 4 
'niemi stycznych, w iakim celu uczy naprzód 
sposobów wykreślenia i linii rodzą ąccy, przez ka. 
żdy punkt kierownicy przechodzącćy (st; 80), 
oraz przecięcia walca dwoistego . płaszczyzną 
pionową (st. 81). Po czćm wskażuie sposób 
prowadzenia płaszczyzn dwoistych stycznych 
ztakiemiż walcami wzdłuż linii rodzącóy da= 


(35) Ob. Monge Geometrie descriptive st. åf, 
i 
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néy (st. 83), nakoniec i płaszczyzn stycznych 
i linii węgielućy do punktu danego na walcu 
dwoistym (st. 83 i 84). Dalćy-wskazawszy spo- | 


_ sób prowadzenia z punktu danego ostrokręgów” 


stycznych z walcami dwoistemi (st. 86), lub 
tóż walców. stycznych równolegle do linii pro} 
stey danćy (st. 87), uczy prowadzić przez linią 
„daną płaszczyzny styczne z walcami dwoiste- 
mi oraz do nich węgielnych równolegle do li- 
nii prostćy danćy (st. 90 i 93). 

Trzecia i ostatnia część dzieła obeymnie 
teoryą przecięć powierzchni krzywych i spo- 
sób prowadzenia z lemi przecięciami stycznych. 

Każda linia dwoistéy krzywości może być 
"uważana iako utworzona z przecięcia się dwóch 
powierzchni krzywych, i na wzaiem każde prze- 
cięcie się takich powierzchni tworzy linią w 
ogóle mówiąc” krzywą dwoistóy krzywości. 
Chcąc to przecięcie wykreślić, dość wymyślćć 
pewną liczbę płaszczyzn pewnym sposobem n- 
łożonych, tak aby obie powierzchnie niemi 
przecięte były, potém poiedynczo wykreślać 
przecięcie „każdćy powierzchni Z każdą, z po- 
wyższych płaszczyzn, tym sposobem otrzyma- 
ne linie przetną się w punktach należących do 
przecięć obu powierzchni z sobą. Cała sztuka 
zatóm zależy na wymyśleniu takiego układu. 


t 


płaszczyzn , aby przecięcia icl każdą zdwóch 
danych powierzchni były nayprostsze i do wy- 
kreślenia naylżeysze. WV tym celu użyć na- 
wet można innych iakich: powierzchni krzy= 
wych, których uwaga choć iest zawilsza od u- 
wagi płaszczyzn, atoli w szczególnych zdarze- 
niach łatwićy daią się wykreślać ich przecię- 
cia zka dą z danych powierzchni. 

Prowadząc przez punkt dany do linii prze- 
cięcia się dwóch. powierzchni należący, dwie 
płaszczyzny ztemiż powierzchniami sty czne, 
linia prosta, po, którćy się te płaszczyzny prze-. 
tną, będzie liniią styczną z przecięciem dwóch 
danych powierzchni. WWyprowadzaiąc zaś do 
nićy w punkcie styczności płaszczyznę prosto 
padłą, będzie ta węgielną samego przecięcia, i 
na nićy leżćć będą obie linie węgielne każdóy 
z obu powierzchni w punkcie styczności wy- 
prowadzone, 

Owoż cała treść nanki: w tóy ostatnićy 
części zawarléy przez naszego autora, a która 
u niego zastósowań 21 obeymuie. W pierwszych 
trzech (st. 98—100), uczy iak maiąc daną linię 
krzywą niworzoną z przecięcia się. dwóch po- ` 
wierzchni, prowadzić z nią stycznę przez punkt 
dany ma ićy obwodzie lub zewnątrz iy poło- 
żony, lub też tylko równolegle do linii danćy. 
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Daley w czterech: następnych (st. 101 — 106) 
uczy, ak E dany walec, ostrokrąg, pó- 
; wierzchnią toczoną lub walec dwoisty, wykreż 
_ślić ich przecięcie się z liniią prostą lub' pla: 
śżczyzną daną. Następne ćztery (st. 107— 
520 obeymnią Sposob wykreślenia przecięcia 
się walca z walcem Tub ostrokręg jei, po- 
wierzchnią toczoną lub walcem diwoistym. 
Dalsze UA (sh 111—113) uczą, iak wykreślać 
przecięcie . osttókręgu z ostrókręgiem powierz- 
chnią toczona i walcem dwoistym:.  Zastóso- 
wań 19 i 20 (st. 114, 115) celem iest przeoię-* 
cie dwóch powierzchni toczonych z sobą lub 
toczónóy ` z wałcem dwoistym. Nakoniec wy= 
kreślenie ` przecięcia. dwóch walców dwoistych 
sobą kóńczy część trzecią a znią razem i 
całe dzieło. k eiar 
* Żałować -zdaie się można, iż: autor: w ióy" 
ostatnićy części nie umieścił iakiego zastoso 
wania, któreby”się różwiązać łacnićy dało, n- 
Żywaiąc zamiast ' przecinaiących  płaszczyżn,' 
powierzchni innych „krzywych. Z tego -bó- 
wiem nanczyłby się uczeń, iż do tegownie ie- 
dnych tylko płaszczyzn używać się godzi. 
Bo duch 'całóy w tym przedmiocie nańki,'iak 
to iuż wyżćy powiedziałem, zasadza się na u“ 
Życiu takich powięrzchni, coby pod nayprost- 
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szym kształtem każdą z obu powierzchni: da- 
„nych przecinały. Nayprostszym zaś kształtem 
są liniie proste i koła, iako nayłacnićy. wy- 
kreślać się daiące. -© Takim: sposobem chcąc 
n. p. wykreślić przegięcie się dwóch powierz- 
chni toczonych, których osie schodzą się z so- 
bą, można zamiast płaszczyzu użyć kul wy- 
kreślonych z punktu zeyścią siey obu osi ikos 
ze środka (56). | 

\ Na tém się kończy całe dzieła P. Poliór, 
którego tu oryginał dotąd rozbieraliśmy. Jest 
ono, ominąwszy naukę o walcach dwoistych i 
płaszczyznach podobnychże, treścią sposobów 
przez Monża w geometryi iego rysunkowćy 
wydanych. Dodać wszakże trzeba; iż w tém 
ostatniém dziele mieści się: wykład niektórych » 
innych około powierzchni badań, iako to rozaj 
` maitey ich krzywości, sposobu nważania liniy 
krzywych dwoistćy krzywości, iako opisanych 
biegiem punktu podług pewnych prawideł po- 
ruszonego, nakoniec kilku ciekawych zastóso- 
wań. Prawda, że iuż to nie tak łalwo daie się 
wykładać bez rachunku analitycznego, ale ča- 
wsze pozostanie ta uwaga, iż dla dopełnienia swe- 
go dzieła, P. Potier mógł dać wyobrażenie po- 


(56) Ob. Monge EOE desiriptive n. 83. st. toż? 
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wierzchni rozwiialnych i sposobów ich rozwi= 
nienia tak wielce w praktyce użytecznego. 
Drugi niedostatek, iaki daie się postrzegać 
moićm zdaniem w naszym autorze, iest iż wię- 
esy teorycznie tylko. starał się sposoby wykre- 
śleń wykładać, niż one ukazać wykonane pra- 
ktycznie na doskonale zrobionych rysunkach, 
zapewne powodowany chęcią nie zbyt pod- 
wyższenia ceny dzieła swego. A chociaż zda- 
(niem P. Lacroix (37), rysunki podobne, iako 
mnóstwo liiiyorozmaitegò kształtu mieszczą~ 
ce ćmią uwagę, iednakże za pomocą ich tylko 
można wprawić ucznia i wezwyczić go tak 
do doskonałego sobie wyobrażenia różnych zda- 
rzeń w przestrzeni, iako tćż do dokładnego 0- 
nych na płaszczyźnie rysunkowćy wystawie- 
nia. Dla tego też dzieła PP. Monge'i Hachette 
opatrzone są wytwornemi i doskonale usku- 
tecznionemi rysunkami, które za wzór do naż 
śladowania co do dokładności i piękności słu- 
Żyć mogą. Zilóy również przyczyny w szko» 
łe politechnicznćy, cała nauka geometryi ry- 
sunkowćy po większéy części polega na prakty- 
cznóm w rysunkach doskonałych zagadnień roz- 
| wią- 


(57) Ob. Lacroix Essai snr PEnseignement st. 319. 
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| wiązy wanimi Na ten REPET ucząca się mo~ 
dzież poświęca naywięcćy czasu. Rysunki te 
nazwane abrysami (ćpures), są zadziwiaiącey 
dokładności i piękności. Bywały one wprzó- 
dy sztychowane, ale zawsze. trudne do nabycia 
a dziś prawie niepodobne. Nieodżałowanćy ni- 
gdy straty Stubielewicz, który zwiedzaiąc za= 
graniczne kraie, w celu wydoskonalenia się w 
fizyce, nie śniingł Żadnóy nauki umysł ludzki 
zaszczycaiącóy i kraiowi pożytecznóy, przy- 
| wiózł był z sobą ieden exemplarz tych rzadkich 
rysunków. -Po iego śmierci musiały się one 
dostać uniwersytetowi Wileńskiemu, i dziś mo= 
głyby służyć za istotny dodatek do dzieła P. 
Potier a nawet i do geometryi rysunkowóy p, 

Monża (38). 


„ (58) Część znaczua . takowych abrysów (epures) 
znayduie się, przy dziele P. Hachette, tó iest 
przy dodatku iego do geometryi P. Monge, i przy 
własnćm iego dziele o Machinach, oraz przy wie- 
Tu iego pismach w Correspondance i w 
Journal szkoły politechniczney zawartych. Prócz 
tego przyrzekł uzupełnić całą naukę. wydaniem 

- bztuki cięcia kamieni i brusów, oraz '0= 
znaczenia cieni, którym, spodziewać się należy, 
że równie doskonałe i -piękne rysunki towarzy- 
szyć będą, Gdyby zaś dodatek P. Hachette mo- 
Żna było zlać wiedno z dziełem P. Monge, SĘ 
skonałe mielibyśmy dzieło. 


a818. Październik. T, XII. a4 x 
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Co się tyczę samego tłómaczenia, pod 
dwoma względami uważać go można: na- 
, przód co do utyorzemia w naszym ięzyku no- 
wych wyrazów nankowych ; powtóre co do 

 wysłowienia polskiego. Zastanowię się nad d- 
, bydwoma temi przedmiotami tyle tylko ile się 
one samćy nauki tyczą. i 


Co,do wyrazów naukowych: w nauce ię-— 
zykowi naszemu ieszcze prawie zupełnie ob= 
cćy, naytrudnieyszą częścią będzie terminolo- 
gia czyli przełożenie na nasz ięzyk wyrazów 
naukowych. ` Wtym celu, nim wyrazy przyię- 
te zostaną i powszechnóm użyciem otarte, nie 
powinno być bronnćm nikomu podawać swo- 
ich myśli, aby z wyrazów nowo utworzonych, 
mogla wybrać publiczność te które ićy się zda- 
dzą być podobnieysze do przyrodzenia mowy 
„naszćy, i które więcéy do smaku ićy trafią. 

- Wiém tedy przekonaniu ośmieliłem się wzglę- 
dem wyrazów w geometryi téy używanych po- 
dać moie uwagi, gotów. w każdym czasie prze- 

„słać na wyroku pow szechności, którą iednę za 
prawnego wtćy mierze poczytnię. sędziego. 

„Już nieco dawnićy uczony. w naszym ię- 
zyka matematyki prawodawca, nażwał geo- 
metryą rysunkłową to co Francuzi geometrie 
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descriptive podług Monża nazywają (39). Wy- 
raz dobry: i rzeczy odpowiadaiący. Tlómacz 
masz nazwał rzutami francńzkie projections. 
Ale, ieśli zechcemy zastanowić się nad tém, iż 
rysowanie iest tylko iednym z celów nauki 


téy, i że ona ieszcze ma inne obszernieysze za- 


, miary (40), które wszystkie za pomocą proiekcyi 


wykonywa, a ieśli do tego zamiast wyrazów rzi- 
ju, rzucać (punkla i linie dane na płaszczy- 


"zny dane), użyjemy wyrazów rysu, rysować 


(punkta i Jiniie dane na płaszczyznach danych), 
doskonaly, ile mi się zdaie, samemu działaniu. 
odpowiadaiących , metod proiekcyi m nas 0- 
trzyma nazwisko metodu. rysów, a nauka tym. 


sposobem postępuiąca geometryi rysowey. Tym. 


"sposobem nazwiemy płaszczyznami rysowemi 


(plans de projection) na których się liniie i . 
powierzchnie rysużą (projettent). Osią rysu 
(axe de projection) przecięcie się dwóch po- 
wierzchni rysówych.* A w tedy nazwisko geo- 


metryi rysowey doskonaley nauce od francuz- , 


"kiego nawel nazwiska geometrie descriptiye ` 


odpowiadać będzie. 


czu 


(59) Ob. Śniadecki Pisma rozmaite t. 2. st. 296. 
(40) Ob. Morge geometrie descriptive. st, VIII. 


14% 


Inne wyw w tómaczeniu P. AREA 
użyte są nader szczęśliwie utworzone, i daią 
dowód że doskonale zgłębił swóy przedmiot, 
takiemi są wyrazy śladu, płaszczyzny posiłko- 
wey, powierzchni toczoney, kladu, węgielney, 
odpowiadaiące francuzkim trace, plan: de ra= 
ballement, surface de revolution, rabutterment 
normale. ` Co się tycze wyrazów płaszczyzny 
iwalca. dwoistego, odpowiadających francuzkim 
plan, cylindre gauche, nie przeczę iż dobrze 
a może. nawet iepiéy od francuzkich wyrazów 

wł tworzenie się tych powierzchni; atoli 
gdy one są tylko rodzajami obszernćy: klassy 
powierzchni linią prostą po trzech innych liş 
piach krzywych iakichkolwiek ruszającą się n=, 
tworzonych i nader znakomitych w wielu wzglęs 
dach, ta zaś klassa gdy u Francuzów nosi sur 
„faces gauches nazwisko, nalezaloby i u nas na. 
zwać „Pierwsze wyrazem takim, coby ukazywał, 
do iakićy powierzchni te klassy należą. I dla' 
tego ośmielam się, podać użycie wyraz spaczo- . 
TY na mieysce gauche, a stąd utworzyć wyra= 
lzy powierzchni, walca i płaszczyzny spaczoney: 
' na mieysce wyrazów surface, cylindre et plam 
gauche. i 
Toż samo eo do wyrazu walca i ostro- 
kręgu sżycznego (enveloppe) powiedzićć można ' 
3 4 A 
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Wyraz polski doskonale rzecz malnie, i stośor 
wny nader iest do poięcia, w iakiém P. Potier 
uważa w tóm dziele wyraz enveloppe. Ale w 
dalszóy i ogólnćy powierzchni krzywych teo- 
tyi, ten wyraz winnym i obszernieyszym ü= 
Żyty, iest celu... « Każda bowiem powierzchnia 
krzywa: może być uważańa iako obeymuiąca 
mieyscę, przez inną powierzchnią przebiegane, 
a wtedy: przecięcią się koleyne tcy drugićy po~ 
wierzchni Ww następnych i iey w biegu swoim po- 
Jożeniach, należą do. powierzękni, pierwszćy Zo- 


wiącóy się enveloppe (41), a którą zawołową na 


zwać zdaie się można; ; druga zaś biegiem swoim | 


pierwszą, tworząca izwać się może, zawiiałącą 
(enveloppóe). Z tych. powierzchni nayprosiszą, i 
Poyeży|CR2AicyśżĄ iest utworzona przez bieg 

płaszczyzny jakimkolwiek bądź sposobem po= 
qruszonóy, i tg powierzchnią dla iéy własności 
rożwiialną (developpable) nazywamy. Na nióy 
znakomita. daie się, postrzegać linia krzywa ze 
swych: własności, a którą nazwać możemy kra- 


wędzią zwrotu (arete de rebroussement) (42). 
UJ 


O em ammer e e r 


(41) Ob. Hachette suplement st. 2. 
(42) P. Bentkowski w mowie swoićy 'na pochwałę 


Liveta wyżćy przytoczoney nazywa tę linią krae- 
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Onato dzieli powierzchnią rozwiialną na dwie 
nappes, które u nas nazwaćby ` można odnogami 
czyli łachami. Pierwszy wyraz przyiąwszy, 
nazwisko branches d'une courbe należałoby ù 
nas wyłożyć przez gółęzie hib ramiona 1. krzy- 
wóy. Jeśli zaś to ostatnie przełożemy przez 
odnogi, wyraz nappes nayzręcznićy, ile mi się ` 
zdaie, da się wytłómaczyć przeż łacha. 

Co się tycze wysłowienia polskiego u na- 
szego tłómacza, iesti ona po większóy ezęści 
poprawne i iasne. Godńe uwagi użycie wszę- 
dzie zamiast wyrazów linii prostćy, krzywóy, 
skróceń 1. prostćy, ł. krzywóy. Domyślać się 
przez to można życzenia tłómacza, aby ięzyk 
nasz przywykł do odmiany w francuzkim i ła- 
cińskim przyiętćy, gdzie zamiast linii prostóy; 
linii krzywóy używaią się same przymiotniki, 
prostey, krzywey. Dobrze byłoby aby to sku4 i 
tkiem uwieńczonóm być moglo. Niemniéy 
szczęśliwie BOY? i doskonale: rzecz maluiący: 
wyraz przesunąć płaszczyznę przez linią daną 
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r 

wędzią skręcenia, lecz zdaie mi się, Że to 
ostatnie nazwisko powinno pozostać na ozna 
czenie innego rodzaiu linii, na innych powietrze 
chniach wykreślonćy, i znanóy pod nazwiskiem 


Courbe de striction (Hachette supl, st. 4). 


| 215 
"Kończąc te uwagi nie mogę ominąć; bym 
po krótce nie wskazał znakomitszych geome- 
tryi rysunkowóy pożytków, w celu zachęcenia 
„do nióy mlodzi- uczącóy się i upowszechnie- - 
nia iéy w naszym narodzie, Z czegoby tysią- 
czne dla dobra kraiu spłyuęły pożytki. Nie 
ma bowiem żadnóy części matematyki, która= 
by tak prosto była użyteczną iak geometrya 
rysowa. Większa część nauk praktycznych i 
| kuusztów co dzień iey pomocy potrzebuią. W, 
architekturze naprzy skład bez nićy naybiegley= 
szy architekt nie potrafiłby się wylłómaczyć z 


„swoich myśli, ani dać uczuć piękności poięcia | 


swego geniuszn, a tény samém ani zy skać pomocy 
rządu w wystawieniu godny ch i odpowiadaią- 
cych wygodzie publicznóy i sławie narodowóg 
budowli. W praktycznóm zaś budownietwie 
„wieleż to zdagzeń: gdzie koniecznie trzeba wieu ` 


„dzióć i umióć dać pewny: a nie; inny kształt 


kamieniom lub brusom, aby .przeznaczonemu. 


im w budowli mieyscu Z ozdobą i trwalóm 


i bezpieczeństwem całości odpowiedzićć mogły. 


Teorya sklepień i wiązań ciesielskich nayczęst= 


. sze tego daie przykłady (45). Nauka prowa- 


dzenia dróg i kanałów bez geometryi rysowćy, 


nai 


(43) Ob. Monge Geom, desc, st, 157. 
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obeyść się nie może, i naytrudnieysze w niéy 
|, zagadnienia za iéy pomocą się rozwięznią (44). 
W woiennóy sztuce nauka geometryi tysowćóy 
skraca i.npewnia inżeniera w delikatnóy a tru 
dnóy kolei, w któróy mie raz znaleźć się misi, 
„kiedy sypiąc szańce; pod któreińi woysko iego 
|. spoczywać lub bronić się ma, musi się zasło- 
Djö od'górzystości zaiętego przez nieprzyjacie- ' 
la slanowiska. Cała teorya osłońienia (defile- 
ntent) iest" tylko prostém naszéy` geometriyi 
stosowaniem i dzięki pracom uczonych Monge ' 
o $ GfBashier (45). W'teoryi rysunków ńayważ- 
r.) drieysza prawie ich Część, to iest teorya cieni» 
 ,xie'może być dokładnie: poiętą ani co do ich 
ograniczenia, ani ę0'do ich mocy, „bez pomocy 
“geometriyi rysowéý (46): Cała. sztuka perspe- 
klysy jest wypadkiem i wnioskiem prawd w 
tóyżerndace wykładańych (47). Geodezią wies 
leż: razy ióy użyć” może: > Nie ieśt ona obcą ; 
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ingt) Ou. Journal de: VEcole politech. memoże de Pro- 
: ny, de Regnard it. d. Prie i 
(45) „Ob. Tournal:do: Ecole polit. n. 4. st. 588 i Gui 
Yvernon, Traite Wart.militaire, 1805, t, 2, roz, X. 
ni a81. st. A E, : 
EAG) Ob. Mongo i Hachette Correspondance t 2, n. 5 
st 445, 


67) Ob. Lacroix Complément st. 108, 
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asttofomowi , a ńkład* mapp ieograficznych i 


/niebieskich'nie może być prawie bez ióy pomocy 


J 


doskonale uskutecznionym. Cóż dopiero gdy 
póydziemy do sztuk i kunsztów! nayprosisze z 


nich naywięcóy W użwaią. | Sztuka: obiiania 


‘blachą lub innemi  giętemi płaszczyznami brył 


krzywych, znaydzie: w tóy geometryi znakomi- 


"te pomoce. Tokarskie rzemiosło nabierze do- 


skonałego o przeznaczeniu swołóm i 0 sposo- 


"bach iému odpowiedzenia wyóbrażenia. Teo- 


“yya młynów i machin! używaiąc kół:slub wrze- 


cion palcżastych* nie otrzyma‘ doskonałego béz 
ióy wsparcia wypadku (48). Wżinnych kun- 
sztach i rzemiosłach wieleż to razy wydarzaią 


"się nam powierzchnie witéy części ieometryi 


wykładane! Ileż razy nam iawią się powierz= 
chnie toczone, ileż powierzchnie wyprostować 
się daiące czyli rozwiialne! : W sztuce nawet 
sztycharskićy ośwoienie się ztą nauką, dałoby 
pewnieysze -prawdziwćy natury uczucie arty- 
ście, co graderunkiem wydatność i ródzay ża- 


krzywienia powierzchni ciał przez siebie szty- 


 chowanych „wydać żąda (49). , Nakoniec uwa- 


(48) Ob. Hachette Traité des Machines. Theorie des 


engrenages, 


(ż9) Ob: Monge geometrie descriptiye st: 161. 
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žana we względzie ućzonym, -tyle podobna w 
swóm postępowaniu i dzielności do rachunku 
analitycznego,. ileżto razy za ióy pomocą. na- 
trafiamy na prawdy innym sposobem prawie 
niedostępne, a wprawiony maiąc w niéy umysł, 
obeymuiemy w naszćm poięciu przestrzeń we 
wszystkich ićy / rozmiarach, własnościach, 
związkach, a ztąd wywodzące tysiączne wnioski 
i prawdy, kosztniemy jeszcze i téy nieocenio= 
nóy rozkoszy, iż te wszystkie. wysokićy mate- 
matyki "zagadnienia i twierdzenia, o których 
bycie ledwie z nayzawilszego: rachunku prze- 
konani jesteśmy, tu w geometryi rysowóy wi- 
dzimy, obeymuiemy i że tak powiem dotyka- 
my się. Bo, że skończę słowami wielkiego 
Monża, każde w tćy geometryi wykreślenie 
odpowiada zrównaniu /często nader zawiłemu 
f, algebraicznemu ; równie iak každemu zrówna= 
niu, nie więcóy nad trzy rozmiary obeymnią- 
cemu, odpowiada w przestrzeni iakićyś nowe 
dla oczu naszych widowisko (50). 


Pisano d. 10. Grudnia «817. 
Józef EE 


`~ 


- (5o) Ob: Tamże st: 5. 


Do Juliana NIEMCEWICZA: 
(wówczas bawiącego w Ameryce): (a) 


y i 


Kiedy srogi gniew Bogów karząc zbrodnie tronu, 
- Dopuścił Grekom zburzyć mury Ilionu, 

Gdy płomień, co go potwór zdradliwy wyzionął » 
Slawną z potęgi swoiey stolicę pochłonął ; 

Ci ktorych los uchował wśrod woyny pogromów; 
Poeni swych braci, oyczyzny i domów, : 
Ziemi własney, od obcych naiechanćy, zbiegi, 


Przytulenia na cudze poszli szukać brzegi. 


———M NA R 4 
(+) Redakcya Pamiętnika pośpiesza z ogłoszeniem n= 
dziebonych sobie przez.JW. Franciszka Moraw= 
skiego , Pułkownika woysk Polskich, Kawalera 
wielu orderów, pieśni F. Oriczewskiego i wiersza 
Kochańskiego, zalecaiących się bądźto szlache- 
_tnością myśli, bądź gładkością wysłowienia, bądź 
dokładnem rymowaniem. Oby uczeni ziomko- 
wie, posiadaiący w rękopismach znakomitsze szczą= 
tki rymotwórcze zmarłych Poetów naszych ,, oca- 
łali ie od zatraty przez upowszechnienie ich dru- 
kiem, Ż upodobaniem wspominać będzie poto 
mność nietylko imiona samych pisarzy ale i tych 
"którzy do wydobycia ich z niepamięci przyłożyć 
się zechcą, zwłaszcza Że Redaktorowie pism pe~- 
ryodycznych chętnie ie zapewne i z należną wdzię= 
cznością, za takową kraiowey literaturze przysłu- 
gẹ, publiczności ogłosić nie omieszkają. 
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sto” Tak gdy świętćy rozpaczy nagłe zgniotłszy siy; 
EAG woyska ziemię naszę podzieliły, 
"Tych przymusiła zemsta a innych żal srogi, 
Opuścić groby oycóm, iydomowe Bogi. 
Julianie, Z oyczyzny wyrwanemu łona, 
Góśęcinnągci się: stała: ziemia. W AsINGToNA, 
* Którą tworząc natura do wolnego rządu, 
"Morzem od zepsutego. oddzieliła lądu. s 
Chociaż wdzięczność i wolność powaby swoiemi, 
Do Przyswoionćy ciebie przywiąznią ziemi, 
Pewnie tęsknota krain,’ co: w nas działa skrycie, 


Często ci wspomni mieysce kędy yan zycie. 


Mieysce, skąd się podnosząc w górę światło dziówe 
Idzie z wolna oświecać twe siedlisko nawe, 
Więc glos Muzy oyczystej będzie tobie 2 
On świetnych czasów nie ma ozdoby ni Siły, 
-Z umilkiegoł: Parnassu złożony ułomków, 
Niesie! ci tylkó pamięć i szacunek. ziomków,. 
„Nie spraw. | państwa, nie' „woyny ogłasza, obroty, 
Lecz umysł nieugięty i domówe cnóty. 

Już kiódmy.. raz zrywaiąc lody, topiąc. śniegi, 
Myie Wisła skrwawione okoliczne brzegi, 


A naród co sił resztę stracił w dzień ów krwawy, 


R 


Swych pozbawiony, uległ pod cudzemi prawy, ' 
Czas_który i naysroższe boleści łagodzi, 

Leniwie z temi zmiany czucia nasze godzi, , 
Lecz w pięknych czynach, maiąc ulgę i l Ba 


Upaudłszy, nosi Polak swćy godności cechę, 


i ` 3 

W związkach troiakim rządem rożdzielonych braći, 
Nic miłość narodowa, nic przyiaźń nie traci, 
Podległy prawom które nowy rząd nadaie , $ 
„Czci Polak swe ustawy i przodków awyczaie, 

A choć każdy“ w pomyślnym zmiany doznał bycie, 
Biednieyszego rodaka wspiera ieszcze życie j 
Innych umysły Święta gorliwość zaięła, 

Zachować przodków naszych i ięzyk i deica 

A wśród chwalebnych z losy srogiemi zapasów; 
Ochronić siwe: kraju od zawiści czasów. 

Tamtych duch bohaterskim zapałem zagrzany, 
„Wiedzie szukać wśród boiów pragnioney odmiany, 
I nikt im w czasie wielkićy nie sprzęczył rozprawy, 


_ Aby zwycięzców Świata nie dzielili sławy. 


Gi w spokoynóm. zaciszu: żyjąc między swemi, 
Tóy co ich karmi „prace poświ jęcaią ziemi, 
A w chwilach, co od starań nżytecznych schodzą; 
Czytaniem dzieiów świata los przytomny słodzą, | 
Przygodom Życia umysł wystawiaią męzki , 
"Tem kray nasz iest podbity czem byłby zwycięzki. 
Nie wzbogacony twemi pisania sposoby, 
Wierny ci i rys posyłem ale bez ozdoby. ] 
Wszak czucie, które w tobie milość ziomków groda 
Słabość obrazu mego wzniesie i nagrodzi y 
(A tę pamięć zapewne „uczyni ci drogą, , 
Foo M ci serca prawe odmówić nie mogą: 
A tak, gdy ty wieczorem pod wierzbą Si wą, 


Dumasz nad twćyj oyczyzny dolą nieszczęśliwą, 


U nas oyciec licznemi kachylócy laty, 
Zbiera mnogie potomstwo koło wieyskiéy chaty; 

"A w koley przytulonym do drżącego łona,” 
Liczy za wzory cnoty pradziadów imiona; ; 
I współczesnych cnotliwe wspominaiąc czyny, 
Ciebie „między oyczyzny kładzie prawe syny, 

_ A baczny, piękne wrażać obrazy i zdania, 

-~ Powtarząć rym twóy słodki młodę pamięć skłania. 


KOCHANSKI. 


JP: ersa 
Felixa Oraczewskiego. 

Na dolinie, przy olszynie 

iBuyną łączkę rosi 
Strumyk czysty, przezroczysty, ` 

Zwierciadło dla Zosi. ` 
Swieża, hoża, gdyby roža; 

Gdy się w nim przegląda; 
Nie nad siebie, w samóm niebie, E; 

Milszego nie żąda. 


Chłopcy za nią, iak za Panią 
Idą na ofiary. 
„W dzięki Zosi ,, sława głosi, y 
f Zdobią liczne dary.. 
7 s 
Tego okiem, tego skokiem, 
Owych śmiechem łudzi. 
Nic nie cznie, choć pannie | 
Nad sercami ludzi. 


Oleś czeka, nie ucieka ,- 
Ale nie naciera. 
Pieśni składa, do skał, gada, 
Ciche łzy ociera. 
Na cóż tobie, (mówi sobie ) 
Zosia wdzięków tyle? 
Próżność twoia, zgnba moia 


Truie szczęścia chwile. 


Choć panuiesz, gdy nie czniesz , 
Te zabawy twoie 

Są iałowe..,. milsze owe 
Niewinne łzy moie. 

Młodość minie, świeżość zginie , 
A serce zostanie. 

I wspomnienie, na westchnienie 


Słodyczą się stanie. 


224: 


Zosia słucha; zbliży ucha; 
1 > 
" ,Coto Oleś marzy? 
| Że wzgardzona, urażona, 


az traci ztwarzy: 


i 


Biga poźnaie, strumyk Taie, 
Że wnićy próżność zrodził. 
Oleś zoczył, wnet przyszkoczył, 
Troski iéy osłodził. 


Zosia widzi, że nie szydzi, 
A Serce z sercem. zgadza; 
Wzdycha tkliwie, lilościwie, 
Miłość ióy doradza. a 
| Pieszczotliwa, bo szczęśliwa, | 
Olesia nie zraża. 
Strumyk czysty, przezroczysty, 
Rozkosze powtarza. 


Wiersz do Boca. 


Dicam władaiący, wielki, twórczy Duchu! 
istoto niewidzialna: któż cię poiąc może?” a i 
< Co ogrom kuli ziemskióy w zgodnym dzierżysz tuchu; 
fjotciebieżć Śmiem myśl wznosić królu królów, Boże! ' 
Czyli gór niebotycznych szczyty widzę mgliste , 
` Czy iak morza się wznos?ą i pienią bałwany, 
Czy uważam sklepienie lazurowe, czyste, 
Wszędzie ślad twoićy ręki, o Panie nad Pany! 
Ty co przeznaczeń ludzkich dziesżysz więgę,, Boże, W 
Ay coś utworzył wieczność! Twa wielkość zachwycał»; 
"Któż ią opisać zdoła? kto dą pojąć może? 
| Twa władna iuż gmach wznegi, iuż wali prawica. 
Czlowiek: ówrtwór wybrkij, twór tobie przyliemny ; 
Człowiek co. Śmie' zasięgać twóy Boże istoty; 
Co przyszłość przewiduie , płanet, śledzi Zsyroty, 
Czómże on w równi ztobą?.,., mnićy iak robak zie- 
Gdy złym wrogom uległa, z wypadków kolei; (mný: 1 
eo Polska iarzmo ohydnćy niewoli; 
Wszak. Boże nie stracili Polacy nadziej 
I tyś ich Panie wyrwał z tey. nieszczęsnty dali, 
Tyś berłu ALEXANDRA Polskę oddał całą 5 
On twe wznosi oltarze; cżci twe imie, prawa; 
Przez niego dziś powtórzyć my mużemy Śmiało 


gy: Dawne kasto Polaków: Bóc, QvczyzNA, SŁAWA» 
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MOWA 
Pana GULBI witaynika drugiego rzędu, 


na przyięcie nowego członka do towa- 
zystwa Szubrawskiego (3): 


` Przeklad dosłowny z Litewskiego: 


Lstapcie iiynsaklóć dwoma czoły góry; ' 
W pówiewnych szatach Mnemozyny córy; | 


(W zmóżcie głos słaby, wlćycie zapał dzielny, 
W umyśl PO ! 


Przez was z kolebki wykarhniony mlókiem; 
Jeślim Boskiego doznał kiedy względu, 
Przeż wasze WERE będąc Witaynikiena 
Drugiego rzędn: 


I ieśsli mi się udało 
W gronie zacnych towarzyszów ; 
Pozdrawiać niekiedy z chwało * 
Szczęśliwych do nas przybyszów: 


(*) O tem towarzystwie obacz Tem IX, Pamiętnika 
5 ja 


Warszaw. k. 508» 


Niechay równe pówodżenić 
Wieńczy dzisieysze me pienież  ' 
Niech na Szubrawców potęgę 
Zadrży występek w pokorze, 

_ Kiedy mu światło otworzę, 

Swiętą ustaw naszych księgę. 


l Słuchaycie ! powiem cud nowy: 
Szerzy się zdrożność bez miary, 
©Zbródnie wznoszą harde głowy, 

Nie ma nadużyciom kary: ' 
Podstęp, prżedayność i zdrada 
Sędziowskie ławy zasiada, 

Gorszą xięża, a poeci 
Podchlebstwem kupuią złoto; 

Gdy wtóm, o cudo natury! 

Twóy mściciel, skrzywdzona enoto; 
Z rozwalin zamkowóy góry; 


"Szlachcię na łepacie wzleci. 


Na widok iego ż popłochu ; 
Kryią się zdrożności w lochu; 
A na zwaliskach ich tomu, 
Wracaiąc słuszności prawa, 
Zacnych Szubrawców zakonu; 
(Wznosi się mądra ustawa. ' 
| 15% 


O drogie Litwy: pamiątki! 
Szanowna góro zamkowa, yz 
Którty szczyt: czci-góduy chowa; i 
Pobożne Jagiełłów szczątki: 

Grozo zdrad i przesiewierstwa, 


Bezkar nych grzeszników zgr ajii 


Mogęż do góry Synai 


Porównać cię bez bluźnierstwa? 


łake na ićy soian szczycie ; 
Gdy lud od Boga wybrany, 
Uwielbiał złote bałwany, 
Movyżesz poszedł: Na 4) „skrycie; 


I przyniósł do zachowania: 


Dziesięcioro przykazania; e 0 


Tak dziś nowy prawodawca; > ` 


„Chlubny imieniem Szubrawca, 


W stępuie ma twóy. wierzchołek, 

I tam w pomnikach. nadędziądów, .. 
Szukaiąc cnoty przykładów, 
Gdy nas złoty mami ciolek, 

Jak przed tém lud Izraela: : 


Na obyczaiów poprawę, 


"Zdatną nkłada uslawę, 


Tićy Szubrawcom udziela. 


Nie mieć w sobie głupstwa zgoła, 
Pierwsza iest mądrość na świecie, 


Na was co ią posiąść chcecie; 

"Tak księga deka „woła: 
A NM gizen nie szukajcie pożytku, 
Ani w kieliszku zabawy! 

Chroniąc się wszelkiego zbytku, 
Nie szczędźcie Szubraw skiey str Jawy 
Nią tucząć: rozum obficie, 

Hamuycie żądze ; zbuiałe , 

„ Dobro oyczyzny i chwałę ` PCE 
Przenoście mad błogie życie! j 
Tarczą cnoty uzbroieni, 
Wyszydzaycia zdrożne sprawy; 
Niech się występek wypleni. 

Oto treść maszóy ustawy. —— i 

1 Bracia! co ią pełnić godnie, 
Poczuwacie się na sile! > 
- Gdy tu równi wam przychodnie, 
Zawsze przyięci 'są mile; s 

"W tym;, który dziś w obec stawa; 
Powitaymy przyjaciela, 

Niech mu się wolnosć ndziela., 
Wypelniać Aragi prawa. 

M... znasz dobrze związki, ~ 

Jakie łudzi z sobą łączą; T 
Lecz Szubrawskie obowiązki 
Na tém się ieszcze nie koi 


` 


Nie dosyć A ciasnym; 
Myśląc o pożytku własnym, 
Powinnościom stanu służyć; 

Ale udzielonych z nieba, 
Wszystkich zdolności potrzeba, © 
Dla dobra kia SE 


wy co szczęścia dzierżąc dh cya 
Nie znacie ĉo los surowy! 
Natrętne ziemi ciężary, 
Gminie dla świata iałowy! 
Uczcie się w pośród swobody,! 
„Nowe stwarzając wygody, 
„Przepychu szukać w potrzebie ; 
Bezczynnością zmordowani, 
Lub na rozpustę wylani,, 
Myślcie żyć tylko dla siebie. 

ł 

Gdy prawych mężów gorliwość 


/ z 


Posłuszna honóru chęci, 

Na pospolitą szczęśliwość , 
„Wszystkie chwile życia święci; 
Czystóy cnoty tchnący duchem, 
Tym się Szubrawiec łańcuchem 
1Wiąże z pożytkiem współ-braci. 
Sława która go uświetnia, d 


"Talent co go uszlachetnia, 
W nim iest, lecz. drugich bogaci. 
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* Zna on, choć iego rywale; 

nne mu zamiary daią, 

Ze mu się tylko w podzialej z 

~ Praca i rudy zostaią; 

Ze-niebios mądrość głęboka; 

Opatrznego baczność oka, 

Zwraca na wszystkie stworzenia ; 

I że rąk wszechmńocnych władza; 

Jedne twory, wyprowadza, 

Dla drugich uszęśli wienia. ee 
Atak czy syn marnotrawny; A 

Trwoni maiątek pradziadów, 

Czy pieniacz przez podstęp prawny; |. 

Własność wydziera sąsiadów: 

Czy w sutannie lub habicie, 

Kapłan wiodąc gnuśne życie, 

W dzbanie resztę zmysłów, topi; 

Czy lichwiarz drze nieszczęśliwych ; 

Czy pod iarzmem panów chciwych; 

Nędzni narzekaią chłopi: 

Czy w płochóy dumy zapędzie 

Nieuk siądłszy na urzędzie 

Cudzą perornie mowę: 

Czy górę bierze intryga; 

Wszystkie zuchwale bezwstydy; 

Szubrawiec mężnie dościga; 


I głósi ie dla ohydy; 
Przez Ty iatusiościi brakove 


Dana się nań niechęć stoży, 
Darmo potwarz iad wyziewa; 
Grożba Szubrawca nie trwoży 
I złość bezsilna nie gniewa. 
Pewny swoiego oręża, AL, sk ` 
"Wesoł zawsze, bo poczciwy,  * 
Odpiera pocisk złośliwy, 
Í żartem wrogów zwycięża. 


Tak Wig na aenea skałę ; 


'Wyparte ż Eola turmy, A 


Srożąc się wichry zuchwałe, 
Wywrą” zapalczywe szturmy : 
Wzdymaią się morza smugi, 


| "Tłukąc ićy boki z łoskotem sd 


«| w . 7 
Brzemienne piorunów grolem, 


n Nad główą ryczą szarugi; 


Lecz wściekłość żywiołów marna; 
Wysila się burza czarna, 
Powraca miła pogoda, 

A opoka nieząchwianą 
Widzi, iak wprzód zbuntowana ; 
Stopy ićy całuie woda. © 


O to rys Szubrawskićy cnoty! 
Kio się podnieść do niéy zdoła, 

__Niechay do naszego koła AE 
Niesie swe zacne przymioty. 
* Takie pozyskamy z tobą, 
Przeczucie taiemne wrózy, 
Będziesz Szubrawców ozdobą, 
Sława twa naze: pomnoży. ` 

e $ t: Ti, 

Zyymy dła drugich nauki! 
Czas uwieńcza zamiar prawy: 
Któż wie; może późne wnuki 
czczą cel naszćy zabawy... 


Kiedyś wdzięcznością przeięta ; 

Jak dla enoty prawodawców, 
Potoniność na cześć Szubrawców, 
Sprawi uroczyste święta. 
a Lecz Muzo! w ślepym zapale, - 

Gdzież zmierza lot twóy. daleki : 
liakże to śmiesz zuchwale | 

W przyszłe zapuszcząć”się wieki... 


Wstrzymay się z zapędy twemi, 
Nie leć skrzydłami, dumnemi, 
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Ginąć w nieznane krainy: 
Jak Ikar wzbity do góry = 
Unosząc się po nad chmury, 


- Strzeż się spaść w morskie głębiny: 


Niebo chmurą ciemnćy nocy, 
Okryło przyszłość przed nami. 
Czas obecny w naszćy mocy, 


- Jutra nie będąc panami, j 


Gdy trudno wyroki zmienić, 
Pędźmy tak życia godziny, 


` Byśmy nie mieli przyczyny, 


Nigdy się za nie rumienić. 


Paz my iak strumyk czysty, 
Niosąc w morze nurt przeyrzysty : 
Czyli skrapia łany rodne, | \ 
Czy odwilża łąki chłodne, 

Czyli zwabione do brzegu 


'Trzody wśród skwaru napawa; 


Zawsze dobroczynny w biegu. 


Przezeń rosną Żyzne plony, 
Przezeń zieleni się trawa, i 


Przy nim śpi rolnik znużony. 


| Nieraz pasterka wstydliwa, 


Chroniąc się oczu lubieżnych, 
Uroczne przed nim odkrywa 
Ponęty członków swych śnieżnych. 


$ N 4 
` Coe WBD 
Jemu się śmialo powierza’; 
I ściskać siebie nie broni: d 
JTak wszystkim dogodny zmierza; 
Strumyk do bezdennćy toni. 


Jego posiępuymy torem, 
Do wieczności płynąc brzegu; 
Niech ślady naszego biegu 
Będą dla „następców wzorem. 


Nieustraszeni przeciwników wrzaskiem 3 i 
Ani nadęci motłochu poklaskiem ; | 
Idźmy do szeżęścia*któróm ubogaca, | 
| Cnota i praca. ` 


W nich śyiko widział pożytek rzetelny; 
Grek,'co go mądrym, wyroki nazwały (*). 
Na nigh zbuduymy kolos nieśmiertelny 

Szubrawskićy chwały: 


a ZIE ' 


(*) Sokrates. 
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List Jana Ji PLUR AŻ „w roku dopiero 
1818 drwkióm ogłos szony w korresponden* 


cyi Pani d Espinay, i idey odpowiedź. 


Gas Pani otwarcie, co tylko Pani tu nagan= 
nego znaydziesz ;- lęcz.nie myśl żebym się ta- 
two wyrzekł tych zasad, które z mego wy- 
czerpnąłem zbata któr atego odmienić nie 
jestem. w stanie. ry 

„Naprzód żądam, aby w EL moi byli - 
tylko mëmi przyiaciołmi nie zaś memi Pana- | 


mi; ażeby mi radzili, nie zaś żeby nademną 


-< panowali; żeby mieli wszelkie prawo dô me- 


- go serca, ale Zadnego'do méy wolności. / Bar- 


dzo to znayduię rzeczą szczególną, -Že rożne 
osoby, pod tylułem przyiaciół do moich spraw. 
się mieszają , swoich nie robiąc mnie uczestni 
kiem. Niech mówią zawsze- ze mną“ otwar- 
cie, mogą mi wszysiko powiedzićć; wyiąwszy 
pogardę, zezwalam na wszystko. . Pogarda 
człowieka oboiętnego iest dla mnie oboiętuą; 
lecz gdybym ią od przyiaciela znosił, tobyni 
musiał na nią zasłużyć. Jeżeli popadł w nie= 


` . 
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szczędcie że mną. gardzi , to niech mi tego nie 
mówi, niech mię opusci, iestto pow inność któ- 
rą sam dla siebie winien. Z resztą napomina= 
iąc mnie, 1 w iakimkolwiek bądź tonie, używa 
prawą, mu; służącego. , Gdym go wysłuchał i i 
działam wszelako aping mego widzi-mi-się ;. 


używam „także Iaoięgo prawa; a cierpićć nie 


mogę; gdy, otćm co się iuż stało, wznawiaią. 


Tozmówy. = Natrętność wyświagczania „mi, u- 
stug, których nie pragnę, tesk ćiężarem dla 
mnie, : Znayduję w tém pewien rodzay wyż 
szości, któróy nie lubię; Od moich przyjaciół 
żądam -tylko: aby mnie kochali i dozwolili się 
kochać, i to iest wszystko co: czynić mogą. Osos 
bliwie „zaś oburza mnie; gdy, lada nowa, znaio=. 
mość zastępnie im moię osobę; . gdy tym Z 
sem ia niemi tylko zaięty iestem.:— Ich dobro=. 
dżieystwa mogą mi się stać znośnemi, iedynie 
przez uprzeymość i przymilenie towarzyszące 
im; Jecz ieśli się sklonię przyjąć ie, żądam na 
tenczas, aby: maoiego nie zaś swoiego w tóy. 
mierze radzili się smaku; ponieważ o wielu 
rzeczach tak rozmaite miewamy zdania, że 
częstokroć ia tém gardzę, co oni sobie wysoko 
cenią. — Gdy powstanie spór między nami, 
sądzę że ten -przy (którym iest, niesłuszność 
krok poiednania czynić powinien ; ale ponie- 


A 
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waż każdy mniema iż ma słuszność ża sobą; ` 
niechże więc ten, który spór rozpoczął, zakoń- 
czy go. Jeżeli się urażam napomnieniem pizyia- Ą 
ciela, ieżeli się unoszę beż przyczyny i gdzieby 
to być nie powinno; przyjaciel móy nie po winien 
toż samo czynić, bo inaczéy okaże iż mnie nie 
kocha; i owszem powinien mi się przymilać; 
całować mię. Czy mię Pani rozumiesz ? 'Sło- 
wem, starać się powinien o ułagodzenie mię, 
do czego nie wiele będzie potrzebował czasu, 
bo w głębi serca moiego nie było nigdy żadnów: 
_głowni, któraby się iedną łzą ugasić nie dała. 
Ma ówczas gdy będę wzruszony, zaspokoiony; 
zawstydzony, pomięszany, niech mię -wyłaie 
pórządnie, i zapewne będżie że mnie kontent. 
Tiócz ieśli rzecz idzie o bzdurę, która nie war- 
ta'i ómaczenia się, żapomnićć o nićy. Ten 
który zaczepił niech pierwszy przemówi, i nie 
szuka Śmiesznego punktu honoru obstawanią 
ma swoićm. Takie iest postępowanie przyja 
ciela iakiego pragnę, i iakiemu wżaiemnością 
się wypłacać iestem zawsze gotów. , 


Pani d'Fpinay odpisała Riussemu: | ,, Za 
bardzo rzecz trudną poczytuię stanowić pra- ; 
widła w przyiaźni, ponieważ każdy ie tworzy 
podług swego sposobu myślenia. lecz są dwa 


a da B 
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istotne atii których konieczność wpizy- 
jażni każdy uznać musi. Uleganie czyli wzglę- 
„dność wzaiemna i wolność; bez nich zrywa 
się i naymocńióysży związek, i na nich ograni- 
czam cały móy kodex przyiażni: Nie mogę ia 
żądać, ażeby móy przyiaciel kochał mnie zza- 
pałem, uprzeymie, rozumnie, otwarcie, ale tyl- 
ko żeby mnie kochał swoim sposobem, ile mo- 
że, ponieważ wszelkie moie Życzenia i żądania - 
die odmienią go, ieśli on iest) z przyrodzemia 
lekkomyślnym, albo poważnym, albo skrytým 
w sobie; ieżeli ia zaś uporczywie tego przy= 
miotu u niego szukać będę, którego nie ma; 
a który podług mego sposobu myślenia ko- 
niecznie mićć powinien, tedy wypadzie iż 
na ostatku stanie mi się nieznośnym. Zdaie 
mi się iż przyjaciół „swoich tak kochać trze 
ba, iak amatorowie swoie obrazy: patrzą 
się na to tylko co w nich iest pięknóm, a wa~ 
dy pomiiaią. — Zdanie takowe: 3 móy przyia- 
ciel dopuścił się względem mnie niesłaszno= 
ści”— ięst dla muie miózrózumiałóm. W przy= 
daźni iędnę tylko znam niesłuszność , la tą iest. 

, podeyrzliwość. Ale kiedy się WWPan skarżysz, > 
Że przyiaciel iego taił się przed nim ztą atą 
rzeczą — albo, zamiast co miał być u niego, 
dał pierwszeństwo temu atemu—albo, že ubli- 
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nastąpią dąsania, przygryzki— o kochany przy- 
iacielu! takowe drobnostki zostawmy czczym 
- sercom. i głowom; lub pospolitym miłostkom!. 
Przyiażń. wymaga: zaufania „ji Lidy, 7 Í 


Lecz Russo- nie trzymał się s 88 zitea 
prawidła, owszem pies podeyrzliwość a nawet 
_ niewdzięczność ulraciť przyiazń i szacunek Pani 
d'Epinay, Grimma, Dyderota, St Lamberta 
i innych. 


: - sA 
Żył mu w grzeczności i t. p. ja w skutku tego. 
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DONIESIENIA. KSIĘGARSKIE. 


Nowe książki znayduiące się w księgarni 
Zawadzkiego i M ęckiego. 


Rozprawa II o własnościach fizycznych 
przez Rom. Markiewicza, w Krakowie w dru- 
karni Akademie. 1818 8. str. 56 zł 1. gr. 15 

Rzym oswobodzony czyli Katylina, lraie- 
dya Woliera przełożona wierszem Polskim p. 
E.. Czaykowskiego. w Krakowie w drukarni A= 
kademickićy 8. 1818 XI i str. 75 UP zde 

O Prawach Kryminalnych p., Pawlikow= 
skiego. w Warszawie u Zawadzkiego i Węckiego 
1818 8. IX. i str. 126 zd. 2. gr. 15 

Zabawy wierszem; dla płci pięknćy poświę 
cone własne i iłómaczenia przez K. J. M. ow 
War. 8. :818. Przem. , Dedyk. i str, 68, zł. 5 

Dzieie znaczenia władzy duchownśy obok. 
świeckićy w Polszcze z dodatkiem p. S. Wega 
grzeckiego. w Warszawie u Zawadzkiego i Wg- 
ckiego 8. 1818 str. 190 © : zł. 3 

Gnomonika rysunkowa czyli” sposób pro= 
sty rysowania kompasów na różnych płaszczy= 
znach , przez W. Karczewskiego. w Wilnie u 
XX. Missyonarzy 8. 1818 Ro a złyd 

Grdmmatyka francuzką deopyczno > pra- 
/ktyczną zaymuiąca w sobie składnią ułożoną 
dla Polaków, przez Józefa Zielińskiego. Część 
druga w Warszawie u Zawadzkiego i Węckie- 
go 1818 Dedykacyi i Przemowy X. str. 308 
drobnym drukiem zł. 6 

Respect du à la tete |couronnće ou exposé 
historique, politique et moral des grands Eve- 
nemens relatifs àla Pelogne, en reponse aux 
écrits calomniants la memoire du feu Stani- 
slas Auguste, dernier Roi électif de Pologne: 
‘par M. Lobarzewski a Petersbourg 1818 str. 
228 SEA DA 


SPIS RZECZY. 


Karte 


Czyni wypis. ż rękopismu X. Stan. 

Górskiego (Seym w Piowkowie 
1558 — Przyczyhy klęski woyska 
Polskiego w r. 1558). : 

Ustanowienie Biblioieki AOR AA 


(dokończenie ) 60 ao R AMne 7 


Q pociechach w nieszczęściu , . o o 
Joz, Twardowskiego Uwagi nad geome- 
Perry e rysunkową P. Potier, óma- 


‘czeniem. P. Hrecżyny, i ztąd nad |` 


gama nauką tiens 18% 
Kochańskiego wiersz. do ii Neie ; 
ENDO A A O e e s 219 
Pieśń Felixa Oraczew skiego PORZ '922) 
Wiersz: do Boga + P E RDE N: 
Mowa P. Gulbi na przyięcie owego d 
_ członka do Erare ADNE 4 
„skiego KOSY A 226 
© Przylaźni, list J. 3. R A wr. ©. 
"1818 pierwszy: raz drukowany: 


ię odpowiedź nań Pani dEpinay 


